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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi; we Lwowie rocznie 18 złr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 xłr. DU ct, — 
miesiecznie 1 słr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem: 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 złr. — kwartal- 
nie 5 złr. DO ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


pocztową za granicę: do całych Niemiee; 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
b srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch a 
Sewajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy kosztnje 8 ci 


Z przesyłką 


Lwów ^. września. 

Mamy na słówko z pp. Wieselbergiem i 
Funkensteinem z Kołomyi. Przed kilku dniami 
umieściliśmy sprostowanie z podpisami tych dwóch 
panów. którzy są naczelnikami gminy wyznanio- 
wej żydowskiej tamże. a sprostowanie to zaprze- 
czało. jakoby ze strony tej gminy był wymie- 
rzony teroryzm wobec tych członków gminy 
wyznaniowej. którzy mieli odwagę cywilną, od- 
strychnać się od zawiązanego tamże komitetu 
szomerowskiego, i przystąpić do komitetu miej- 
skiego mieszczącego w gronie swojem reprezen- 
tantów całego miasta. a nietylko jednej społe- 
czności, i to wyznaniowej. 

Umieszczając sprostowanie tych dwóch pa- 
nów bez żadnych uwag. postaralismy się równo- 
cześnie ze strony hedakcji o wytoczenie szcze- 
gółowegó badania zarzutów poczynionych tamtej- 
szej gminie wyznaniowej. [proszeni obywatele 
zajęli się tem 7 całą gorliwością 1 bezstronno- 
ścia. i rezultat tego śledztwa. otrzymany dzisiaj. 
umieszczamy poniżej w rubr. „Ruch przed- 
wyborczy. Oryginał zachowujemy z podpi- 
sami uwierzytelnionemi do możebnego użytku 
sadowego. 

"Ze śledztwa tego wynika, 
zmu religijnego. wywieranego ) 
lityeznych i obywatelskich w całej pełni jest 
sprawdzony, a sprostowanie, nadesłane nam 
przez pp. Wieselberga i Funkensteina jest po- 
prostu całkiem nieprawdziwe, tak dalece, iż dzi- 
wić się należy. jak p. Wiselberg. który jest za- 
razem wice-burmistrzem m. Kołomyi, hez ubli- 
żenia swej godności mógł je podpisać i podać 
do druku. „yy mem 

Postępowanie takie | nie licuje bynajmniej 
z dygnitarstwem. jakie piastuje, —i rzuca wcale 
nie pochlebne światło na charakter dygnitarzy 
kołomyjskich. A nie pierwszy raz już się to tra- 
fla. P. Wieselberg przypomni sobie, iż z. r. na do- 
niesienie, iż od gminy izraelickiej w Kołomyi 


iż zarzut terory- 
w sprawach po- 


pojawiła się w Radzie państwa petycja za wy- ' 


horami bezpośredniemi , przesłał nam uroczyste 
oświadczenie, że od gminy izraelickiej nie nie 
wyszło takiego, i że petycja wspomniana jest o- 
wocem zachodów ze strony prywatnej wbrew 
opinji tej gminy. Umieszczając wówczas to spro- 
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stowanie, wezwaliśmy przełożeństwo gminy izra- ' 


elickiej. aby podobne jak do nas, przesłało o- 
świadczenie do prezydjum Rady państwa. 
P. Wiesclberg. przełożony gminy izraeli- 


ekiej nie uczynił tego, bo widocznie uczynić nie . 


mógł, nie chcąc popaść w jawną sprzeczność 
z samym sobą. , M 
Postępowanie takie, mające na celu. 
z umysłu w błąd wprowadzać opinię publiczną. 
ma na sobie wszystkie cechy obłudy. 
która przystoi do twarzy tłuszczy jezuickiej, a 
nie ludziom. mieniącym się postępowymi oby- 
watelami i cheacym odgrywać role publiczną. 


Szczegóły poniżej umieszezone z Kołomyi, zao- 


patrzone nazwiskami _ osob. stwierdzają istote na wsi. 


Glowy do pozłoty. 


POWIEŚĆ 


przez 


N. M. 


(Ciąg dalszy.) 

Na świeżem, wolnem powietrzu ochłonąłem cokol- 
wiek i począłem żałować tego, com powiedział w dzi- 
wacznym moim humorze, a p. Dominik złajał mię po 
przyjacielsku za moje cierpkie słowa, zapewniając mnie 
o swojej życzliwości i wyrażając się z jak największem 
uwielbieniem o Herminie, która na wiadomość o mo- 
jem nwięzieniu pospieszyla natychmiast do Lwowa w 
towarzystwie pani (roldmanowej. W iedziała przypad- 
kiem z moich listów, że istnieje adwokat Borodecki, 
którego znam, i udała się wprost do niego. | 

— Trzeba panu zaś wiedzieć, mówił p. Dominik, 
że ta mała jędza, panna Starowolska , pospieszyła do- 
nieść pannie Ferminie obrzydliwą plotkę, którą zro- 
biono z powodu pańskiego uwięzienia, i o której au- 

. torstwo posądzam Gucia Klonowskiego. Nie mając in- 
nej wiadomości, prócz tej, panna Hermina zaalarmo- 
wana była w okropny sposób... | m 

— Jaka plotka, i o czem pan mówisz, panie Dv- 
miniku ? 

— Niech to pana zbyt nie martwi, co panu opo- 
wiem; Świat jest taką kanalią, ża w istocie nic warto 
sobie robić nic z tego, Co on powtarza, i w co wie- 
rzy. Mało kto z nieprawników wie, że istnieją jeszcze 
niektóre zabytki ustawy o areszcie za długi, większość 
mniema, że dziś już można być uwięzionym tylko 
wtenczas, gdy się jest obwinionym o jaką zbrodnię. 
Ztąd, wszyscy wierzą bąkowi zręcznie puszczonemu, 
jakobyś pan sfałszował podpis Klonowskiego na 
wekslu. 

— Ja?! s h 

— Bądź-że pan spokojnym, przecież znam całą 
sprawę równie dobrze jak pan, 1 przedemną nie po- 
trzebujesz pan tłumaczyć się — sle potrzeba będzie 
zrobić coś, by nie szerzono tej potwarzy. „Pomyślimy 
o tem później. A propos, panie Kdmundzie — dodał 
p. Borodecki, jakby dla odwrócenia mojej uwagi od 
tego niemiłego przedmiotu — co to za przecudnie pię- 
kna osoba, ta panna Wielogrodzka! Kiedy miałem 
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czynu gwałtu publicznego. Wiadommo.po-. 
wszechnie, jakie znaczenie przywiązuje ludqość: 
żydowska do „klątwy“ rabinów. Jestto w oczachjej ` 
najpotężniejszy i najokropniejszy środek presji mo- 

ralnej i fizycznej. i według wszelkich pojęć pra- 

wnych stoi na równi z tak zwaną „niebezpieczna 

groźba”, karygodną na mocy kodeksu. 

Nadto ustawa konstytucyjna gwarantuje 
swobodę obywateli przy wyborach. W Kołomyi 
zaś, jak widzimy, dzieją się nietylko gwałty pu- ` 
bliczne w znaczenia kodeksowem, ale w najja- 
skrawszy sposób naruszana jest swoboda oby- 
watelska. Takim nadużyciom. i to ze strony 
funkcjonarjuszów gminy, c.k. konstytucyjne wła- 
dze nie mogą się przypatrywać dłużej obojętnie. 
Sądzimy przeto. że władza polityczna i sądowa 
znajdzie odpowiednie środki. aby położyć im bez- 
zwłocznie tamę, i winowajców. którzy nietylko 
nie szanują zasad cywilizacji XIN wieku. utrzy- ` 
mując w całej grozie rodzaj inkwizycji świetej | 
ale także działają jawnie przeciwko ustawom — 
do surowej pociągnie odpowiedzialności. 

Energji władz mamy prawo domagać się. | 
bośmy podczas smutnych zajść wyborczych we : 
Lwowie w r. 1869 i 1870 zniebezpieczeństwem 
własnego życia bronili żydów od zajadłego mo- 
tłochu, i wśród rozruchów ulicznych dzierżyli 
wysoko sztandar swobody wyborców, 


Cholera i obywatele polscy. 


Z Żółkiewskiego, 3. września. (Kor. Dz. Pol.) 
W chwili, kiedy straszna cpidemja dziesiątkuje lu- | 
dność po wsiach i miasteczkach, każdy głos szczery i | 
przejęty, a do tego głos ludzi, którzy czynem poparli j 
to, co wypowiadają — jest i zachętą do naśladowni- h 
ctwa i wskazówką, jak postępować należy dla tych, | 
co mając dobre chęci, są nieporadni. / tych przy- | 
czyn sądzę, że nie od rzeczy czynię, , posyłając"ęzan. | 
Redakcji słowa i rady, pełne serca i rozsądku, jedhego 


' z moich znajomych, który mieszka w okolicy, srodze 


cholerą dotkniętej. Pisze on: 

„Pewnem i sctnemi faktami stwierdzonem jest, że 
jedyna, niezawodna przeciw cholerze broń: szy- 
bki ratunek i staranne desinfekcjono- 
wanie.“ 

W tym celu należy wieś podzielić między dzie~- 
siętników, — obowiązek na nich włożyć i dopilno- 
wać wykonania: 

1. Aby wszystkie miejsca zwierzęcemi czy ludz- 
kiemi odchodami zanieczyszczone, kwasem karbolowym 
lub masą Siiwerna dokładnie odwonie. | 

2. Aby natychmiast dawali wiedzieć do biura 
zdrowia jw środku wsi, a jeżeli wieś długa i rozrzu- 
cona, do kilku biur w różnych dogodnych miejscach 
poumieszczanych) o każdym wypadku zasłabnięcia. 
Aby ratunek mógł być jak najspieszniejszy, aby z pe- 
wnością wiadomość szybko do biur dochodziła — dzie- 
siętnicy codziennie trzy razy: rano, w poładnie i wie- 
czór, mają w każdej chałupie się jawić i pytać o 
zdrowie. 

3. Gdy w sąsiednich wsiach słychać o cholerze, 
np. o mil 4, wtedy gminę zorganizować, front do cho- 
lery zrobić należy : 

a) podzielić wieś na dziesiątki, sprowadzić lekar- 
stwa i krople Thafiorda jako prezerwatywę, opium 


z Rz : roszkach, kalomel — stopnie: iemi iare 
Tyle do pp. Wieselberga i Funkensteina. A . W proszkach, stopniowo niemi w miarę 


teraz zwracamy się do Wys. e. k. namiestnictwa. | 


rozwoju słabości leczyć; 
b) kwas karbolowy albo masę Siwerna w wielkiej 


„ilości sprowadzić i odwaniać wszystko, eo nieczyste 


| za wzrost, co za kibić, a jakie oko! Nie wiem eo po- 


CE Z TW 


przyjemność towarzyszyć jej i pani (ioldmanowej do ho- , 


telu, gdzie te panic zajechały, wszyscy stawali na u- | 
licy i oglądali się, aby się jej lepiej przypatrzyć. Co 


| dziwiać w niej więcej, czy piękność, czy rozum i ser- 


ce, malujące się w każdem słowie. Państwo wychowa- 
liscie się razem, wszak prawda? 

-— Jesteśmy rodzeństwem, wprawdzie tylko przy- 
branem, ale brat i siostra nie mogliby lepiej kochać | 
się nawzajem. | 

— Brat i siostra! powtórzył p. Dominik w zamy- | 
śleniu. Czy nie weźmiesz mi pan za złe jednego za 
pytania ? 

— Prosze bardzo. y 

— Chciałem wiedzieć, na, jakiej stopie pan st0lsz 
z panną Klwirą. Mówiłeś mi pan ostatnim razem, żeś | 
pan z nią zerwał. Czy nie zaszła rceydywa? s | 

— O, wszystko oddawna skończone między nami. 
Stoję na stopie człowieka, który spadł z gwiazd, wśród 
których bujał, i dziwi się, że nie skręcił karku. | 

— 'Tem lepiej. Mam nadzieję, że przynajmniej 
jedna istota, która zasługuje na to, będzie szczęśliwą. ` 
Nie mówię tego bynajmniej, jakobym chciał panu po- ' 
chlebiać, ale dlatego, że jest się szczęśliwym, gdy się | 
osiągnie to, czego się pragnie. 

-- Nie rozumiem pana, panie Dominiku. 

— Panie Kdmundzie, odparł, biorąc mię za rę- 
kę — panna Hermina kocha pana więcej, niż rodzona 
siostra. Nie mam prawa wdawać się w cudze, a tak 
delikatne sprawy, ale mimowoli musiałem zrobić to , 
spostrzeżenie. 

— Co pan mówisz: Hermina, jak dobra. kochana 
siostra, pomagała mi, ile jej sił było, romansować Z 
Elsia, kochała się w niej prawie tak mocno, jak ja. | 
Wiesz pan, że jestem w kłopocie, jak jej to wyznać, 
że przestałem kochać się w Elsi — boję się, że we- 
Żmie mi to za złe. 

— Ja panu więcej powiem: panna Hermina przy- 
wiozła z sobą dwadzieścia kilka tysięcy złr., bo Elaia 
napisała jej to wszystko, eo i panu opowiadała o su- ; 
mie Klonowskiego, o względach dla p. lueszczyckiej, ` 
jako jedynej przeszkodzie do waszego sżczęścia, i tam 
dalej. Z wszystkiemi temi pieniądzmi w torbeczce, 
obiedwie te panie z Aarnowa wpadły dziś rano do mo- 
jego biura, i opowiedziały mi, co się stało. Posłałem 
do sądu, i dowiedziałem się o przyczynie pańskiego 
uwięzienia, o którem zgoła nie wiedziałem, bo kilką 


We Lwowie Sobota dnią 6. Września 1878. 
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' łudziła się dobrowolnie, jak to. PR 
| wiadomość, żeś pan uwolnił swoje serce od więzów, 


' mocno tłumione, ale 


4. Kto ma się tem zająć? 
Ludzie dobrej woli. 

Gdyby wydziały Rad powiatowych miały warunki 
życia — gdyby dbały o uzyskanie stanowiska, zapu- 
szczenie korzeni w społeczeństwo jako władza moral- 
na — do nichby należało przodować, wyszukać ludzi 
zdolnych na delegatów w różnych częściach powiatu; 
oddając każdemu z nich co najmniej 5 wsie, nie na- 
rzucając nikomu tego zaszczytnego urzędu, nie wcho- 
dząc w to kim on zacz jest — właściciel większych 
obszarów, chłop, ksiądz lub mieszczanin, byle dobrej 
woli. Gdy jednak, jak w naszych powiatach się oka- 
zało, Wydziały pow. tylko są honorowemi synekurami, 
a urzęda gminne w tej modle, jak są urządzone, są 
raczej szkodliwe niż zbawienne w gminie, władze zaś 
państwowo-krajowe, chociaż więcej niż autonomiczne 
robią, działają jednak bardzo niedostatecznie, a często 
w fałszywym kierunku, więc nie pozostaje jak chwy- 
cić ster szlachcicowi w każdej wsi, gdzie jeszcze ta- 
kowy pozostał. W razie niemożności zajęcia się 0so- 
bistego, nająć choćby za drogie pieniądze człowieka 
sprężystego, a dobrej woli i kierować samemu od zic- 
lonego stolika i z własnej kieszeni. Wszak to jedyny 
przywilej, jaki szlachcie pozostał: ciemny lud już nie 
od Turków i Tatarów, ale od eiemnoty 1 dżumy bro- 
nić; nie wszbywajmy sie tego przywileju! 

Znam ludzi, którzy w sześciu wielkich gminach 
obronę zorganizowawszy, wszędzie posiedli wielką, wy- 
łączną niemal ufność gmin." 

Przytem przodując przykładem własnym, oddzia- 
tywali fortunnie na lud, który w tych miejscach nie 
opuścił rąk, nie zaprzestał pracy w polu, nie oddał 
się zrozpaczony pijaństwu, ale skrzętnie i szybko ra- 
tunku szukając, w pracy szukał pociechy. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


(Wyciag z protokólów posiedzeń tejże Rady odbytych 
od początku maja do lo. sierpnia br.) 

I. Nominacje. Rada mienowała pp. Leop. Weigla 
nauczycielem przy gimnazjum w Kołomyi, Zen. Milkowicza 
i Fr. Próchniekiego nauczycielami gimnaz. w Brzeżanach, 
Kdw. Fiderera i Jana Hoszowskiego przy gimn. w Tarno- 
polu, Mik. Sywulaka i Józefa Dziewońskiego przy gimn. 
w Drohobyczu, Jnl. Romańczuka przy gimn. akadem. we 
Lwowie, Kaj. Kozińskiego zastępcą naucz. rysunków przy 
gimn. w Drohobyczu, Edm. Bączalskiego naucz. przy szkole 
realnej w Tarnopolu, ks. Edw. Luxa ekshortatorem przy 
gimn. Fr.-Józefa we Lwowie, ks. Ign. Onyszkiewicza eks- 
hortatorem przy 2 gimn. we Lwowie, Wład. Daszyńskiego 
naucz. przy wyż. szkole realnej we Lwowie, Józefa Dzie- 
wońskiego naucz. przy szkole realnej w Jarosławiu, Hug. 
Zhbarskiego naucz. przy 2 gimn. we Lwowie, Wład. Skrzy- 
dylkę naucz. przy .gimn. w Samborze, Hen. Machniekiego 
naucz przy gimn. w Kołomyi, Fr. Hoszowskiego naucz. 
przy gimn. Fr.-Józefa we Lwowie, Jana Lewickiego naucz. 
przy gimn. w Przemyślu, Rom. Hreczańskiego naucz. przy 
gimn. w Tarnowie, Teod. Czuleńskiego naucz. przy gimn. 
w Brzeżanach, Jana Garbaczewskiego naucz. przy gimn. w 
Tarnopolu, Stan. Rudnickiego naucz. przy gimn. w Kolo- 
myi, Wine. Cislę naucz. przy gimn. w Tarnowie, Jnl. Li- 
zaka nancz. przy gimn. w Wadowicach, ks. Ludw. Klosa 
katecheta przy gim. Fr.-Józefa we Lwowie. Rada zatwier- 
dziła wybory: ka. Jakóba Maliszewskiego na członka rady 
szk. okr. w Tarnopolu, ks. Mik. Roździelskiego na zastepcę 
przewodn. rady szk. okr. w Jarosławiu, ks. lud. Robra 
na czlonka rady szk. okr. zamiejskiej w Krakowie, ks. Mik. 
Gułę na członka rady szk. okr. w Czortkowie, ks. Grzeg. 
Oleśnickiego na człouka rady szk. okr. w Tarnopolu, p. Mi- 
chala Zacharjasza dyrektora szkoły lud. w Jaśle i hr. Jana 
Szeptyckiego na członka rady szk. okr. w Przemyślu. 

IL Aatwierdzenia aktów fundacyjnych 
i udzielauie subwencyj na cele szkolne. 
Rada zatwierdziła akta fundacyjne szkół wydziałowych: w 
Samborze, Tarnowie, Krośnie i Sączu, tudzież szkoły żeńs. 
lud. w Busku i 5-klasowej męs. w Kolaczycach. Rada u- 


dni nie byłem we Lwowie. Więc dowiedziałem sie 
z ust panny Herminy o plotce Iisi, potem doręczyła 
mi najpierw sumę, którą potrzeba było deponować na 
weksel Klonowskiego, a następnie chciała panna Wie- 


łogrodzka kupować sumę na Starej Woli i cofać licy- | 


tację. Byłem zmuszony sumieniem mojem, jako rze- 
cznik, zapytać się, zkąd ta ochota do nabywania sum 
hipotecznych, tak nie zwykła u panien, i wówczas 
panna Ilermina, uważając mie słusznie za przyjaciela 
pańskiego, opowiedziała mi, że pragnie tym sposobem 
usunąć przeszkody, dzielące pana od Elsi. Odparłem, 
że o ile mi wiadomo, romans ten jest zerwany, ə ra- 
czej, że pan zerwałeś z panną Starowolską. 

Miałem w życia sposobność obserwowania nie je- 
dnej kobiety i mie mogłem pomylić się co do wraże- 
nia, jakie zrobiła ta niespodziewana wiadomość na u- 
myśle panny Herminy. Panie, te była wałka, wielka 


! walka wewnętrzna, która malowała się w jej pięknej 


twarzy, a znaczenie tej walki zrozumiałem od razu, 
znając po części wasze stosunki. Wychowaliście się 
razem, panna llermina kochała pana jak siostra, kie- 
dy pan zakochałeś się w Elsi, życzyła panu jako sio- 
stra jak najlepszego powodzenia, pomagała panu, ale 
wśród tego wszystkiego mimo jej wiedzy powstało w 
niej inne uczucie, którego zapierała się sama przed 
sobą, a wszedłszy już raz w ten kierunek siostrzany, 
kobiety umieją. Na 


wybachło to drugie uczucie, tak 
kazała mu zamilknąć, wyparła 
się go, a może schowała je tylko na dnie serca... 


— Panie Dominiku, podobnoś czytałeś pan w wy- 
razie jej twarzy, jak Champolleon Ww owych hierogli- 
fach, które skomponował jego kopista, zniszczywszy 
przypadkiem oryginał! 

— Mów pan, co pan chcesz , Ja jestem przeko 
nany, że się nie pomyliłem , a z czasem, przekonasz 
się pan o tem. Całe postępowanie panny Herminy, tak, 
jak je widziałem, nosi na sobie cechę egzaltacji szła- 
chetnej, wzniosłej, ale nie mającej nie wspólnego ze 
spokojną, chłodną, że tak powiem, miłością siostry. 


które je krępowały, 


Nie to, co zrobiła dla pana — bo to zrobiłaby i sio- 


stra, ale to, jak zrobiła, jak mówiła, jak się zacho- 


' wywała, uprawnia imię do następującej konkluzji pra- 


waiczej: „Na podstawie zbiegu okoliczności i zacho- 
wania się w czasie śledztwa, oskarżam pannę Hermi- 
nę, że jest zakochaną w panu Mdmnuadzie*, 


Przedniatę | ogłoszenia przyjmują: we Lwowia: 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
plaen Halickim i Ajeneja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
(nonpareilic) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za 
każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
Administracji „Dziennika Polskiego*,„—Tisty rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Maunskryptów Redakcja nie Zwraca, 


dzielila z funduszów publicznych subwencyj na cele szkol- 
ne gminom : w Birczy 350 guld. na grunt pod budynek 
szkolny, 650 na budynek szkolny, w Izbisku 200, w Sam- 
borze na szkolę wydziałową 14, w Wiśniczu na rozsze- 
rzenie szkoły 350, w Skale na budynek 4-klasowej szkoły 
2000, w Pruchniku na zaprowadzenie 4-klasowej szkoły a 
mianowicie: na budynk 00 a na utrzymanie 2 nauczycieli 
500, w Chechle 200, w Strzyżowie 350, w Oświęcimie na 
budynek szk. 1000, w Siedliskach 300, w Mnikowie 300, 
w Czernicy 200, w Paiowie 200, w Bucowie 200, w Pa- 
dwi 300, w Mielcu na bndynek szkolny 1,500, w Zaczer- 
min 500, w Godowie 500, w Mościskąach na utrzymanie 
nauczycielki 250, Benedyktynkom w Przemyślu na utrzy- 
manie szkoły klasztornej DOO, gminie w Brzeżanach na 
cele szkolne 1000, gm. Duliby 200, gm. Dydni 138, gm. 
Olszany 200, gm. Wołostków 200, gm. w Tarnobrzegu 230, 
zgromadzeniu Duchanek w Krakowie na utrzymanie szkoły 
publ. żeńs. 200, gminie w Jaśle na budynek 500, gm. w 
Busku DOU, gm. w Bruchnalu na uzupełnienie dotacji na- 
uczyciela 150 a na budynek szkolny 300, gm. Małej 138, 
zgromadzeniu Franciszkanek w Krakowie na utrzymanie 
szkoly żeńskiej 500 guld. 

III. Ważniejsze uchwaly i zarządzenia 
administracyjne. Rada uchwaliła budżet szkół lu- 
dowych na r. 1844. Rada przeznaczyła na uzupełnienie bi- 
bliotek szkolnych okręg. 1,800 guld. Rada postanowiła wy- 
dać litografowane plany budynków na umieszczenie szkół 
ludowych, ze stosownem objaśnieniem , do użytku gmin. 
Rada wydala wypracowane przez osobną komisję rozporza- 
dzenia tyczące się wprowadzenia w życie nowych nastaw 
szkolnych. 

N. Uchwaly tyczące się książek szkol- 
nych. Rada zalicza w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku szkolnego: „Wypisy niemieckie* Rebena i „Biblijną 
historję* opracowaną w języku ruskim przez ks. Bazylego 
Ilniekiego. Rada uchwaliła, że jedynie obowiązującym dla 
niższych szkół ludowych katechizmem w języku ruskim ma 
być mały katechizm pod napisem: „Malyj katechizm o 
christijańsko katoliczeskoj wiri wedla I, Deharbe z whlia- 
dom na obriad hreczesko-katoliczeskij. W liwowi. W ces. 
kor. nakładi szkolnych knyżok Stauropigijskoho Instytuta 
1518.“ Kada poleca do bibliotek szkolnych książkę: „Me- 
dycyna sądowa dla nielekarzy” przez Henryka Kowalskie- 
go. Rada zatwierdziła tekst do nowych wypisów polskich 
dla szkół średnich (tom I. II. i IIT.), zebranych przez p. 
Zyg. Sawczyńskiego. 


Korespondencje polityczne 


„Dziennika Polskiego.” 
‘Paryż 1. września. 


l 
(W.M.) Już wszystkie fuzje monarchiczne wy- 
strzelały swe ślepe ładunki. Już minęła radość z po- 
godzenia się dwóch odwiecznych rywałów. Po huku 
dział oblężniczych, które miały w powietrze wysadzić 
republikę, widać teraz tylko dym odwrotu, słychać 
tylko tyralierkę między stronnictwami. W obozie mo- 
narchicznym wielki niepokój spostrzegać się daje, cho- 
ciaż na pozór nadzieja nie odstępuje. Mimo pocałanku 
w Frohsdorf, stronnictwa stoją przy swojem. Organa 
dr. Chambord nie odstępują ani od białej chorągwi, 
ani od praw króla, umiarkowani a raczej zręczni 
jak dziennik Ze Monde, proponują czyby się nie dało 
przyczepić trójkolorową krawatkę do białej chorągwi, 
albo też przyjąć dwie chorągwie: białą dla króla i 
stanu cywilnego, a trójkolorową dla wojska. Daje to 
miarę do jakich niedorzeczności dochodzą ludzie mają- 
cy przedewszystkiem interes stronnictwa na celu. Eks- 
Orleaniści znowu powiadają za pośrednictwem najpo- 
ważniejszego swego organu, /.2 Journal de Paris: „twier- 
dzić iż Zgromadzenie narodowe przywróci nie monar- 
chję konstytucyjną, sle monarchję z prawa Boskiego, 
jest po prostu dzieciństwem. lzba wtenczas dopiero 
przywróci monarchję, kiedy najprzód przepisze taką 
i Nie wiedziałem, co sądzić o wniosku p. Borode- 
| ckiego, i zadumałem się głęboko nad jego słowami. 
Przypomniała mi sie owa scena w altanie w Żarno- 
| wie, gdy nas komornikowa zostawiła samych, i gdy 
mi przyszło na myśl, że mię „światem gonią mary“, 
podczas gdy powinienbym bliżej trzymać się zagro- 
dy. A gdyby tak było, jak mówił p. Dominik ? Gdy- 
bym, nie wiedząc o tem, deptał, ranił i wyzyskiwał 
najlepsze. najofiarniejsze serce pod słońcem, zaprzęgał 
je w służbę moich kaprysów, gdybym dla uczuć, które 
tak łatwo uleciały przy persega zetkuięciu się 
z rzeczywistością, wzgardził i zapoznał uczucia tak 
wielkie i prawdziwe ? Czarno mi się robiło w duszy 
za to przypuszczenie, odpychałem je ile możuości, ale 
wracało znowu... i 
amie, ale, panie Edmundzie, 
wu p. Dominik, czy pan nie miałeś z sobą żadnych 
rzeczy w więzieniu? Nie widzę żadnego kuferka, ani 
nie podobnego, oprocz tej paczki z książkami. 

„ Zaruminiłem Się I z wielkiem tylko przezwycię- 
żeniem mojej ambicji opowiedziałem p. Borodeckiemu 
przygody finansowe, które towarzyszyły mojemu uwię- 
zieniu. Śmiał się i gniewał się na przemian, a w koń- 
cu zmusił mię do przyjęcia pożyczki, dzięki której mó- 
głem zapłacić mój rachunek w hotelu i przebrać się, 
aby nie nastraszyć Herminy moją powierzchownością, 
w wysokim stopnie zmizerowaną przez pobyt w wię- 
zieniu i brak wszelkich akcesocjów toaletowych. U- 
skuteczuiłem to jak najprędzej mogłem i pospieszyłem 
do Herminy. U drzwi jej uczułem dziwne bicie serca, 
a kiedy wszedłem, jeduo i to samo zjawisko dało sie 
dostrzedz u nas obojga. Byliśmy zmięszani, i nie wie- 
dzieliśmy, jak się przywitać. Przed czterma, przed 
dwoma może laty, byłaby mi się rzuciła na szyję — 
przed godziną jeszcze, gdyby była tego nie uczyniła, 
ja byłbym przystąpił do niej i byłbym ją pocałował 
w twarz, bez ceremonji, bez zakłopotania. Teraz — 
podaliśmy sobie ręce, i nie wiedzieliśmy, co począć 
z sobą, choć radość szczera błyszczała w naszych o- 
czach. 

Nie, p. Dominik nic był wcale tak złym fizjono- 


mistą, i nie czytał hieroglifów tak dowolnie i fantasty- 
cznie, jak Champollion! (C. d. n.) 


zagadnął mię zno- 


k 
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konstytucję, któraby dawała wszelkie rekojmie wolno- j 
ści, rękojmie za któremi na próżno wzdychamy od 24. 
lutego 1848 roku.* 

Cóż to dowodzi ? Oto że pomiędzy monarchistami 
prawej, a monarchistami lewej strony, nie ma i być 
nie może pojednania — gdzie zasady i interesa ka 
przeciwne, tam zgoda jest niepodobną. Zdą p się 
nawet w wysokich sterach rządowych zac wiała 5 
ufność do restauracji monarchicznej, jakiś pomyślniej- 
szy wiatr dla instytucy j teraźniejszych zaczyna wiać 
ze strony porządku moralnego, marszałek Mac-Mahon 
nie wzbudza już wielkiego zapału między legitymasta- 
ini, nawet wice-prezydent rady ministrów książę de 
Broglie podpada podejrzeniu czy przypadkiem, innemi 
sposobami, nie chce tego samego co pan Thiers. 

Z tego wszystkiego to tylko zdaje się pewnem, 
że mamy przed sobą dwa miesiące rzeczywistych wa- 
kacji politycznych, albo raczej dwa miesiące zupełnej 
swobody do zebrania, uzbrojenia i wymustrowania no- 
wych zastępów do walki, która o losach Francji sta- 
nowczo wyrzecze. 

Najważniejszą w obecnej chwili jest kwestja zbo- 


jak kanał Suezki nie będzie przeciwny interesom An- 
gii każdym razie ludzkość odniesie wielkie z 
niego korzyści jeżeli wykonanym zostanie. 

Zapewne czytaliście memorjał Bośniaków , pisany 
po niemiecku, a wymierzony głównie do cesarza ati- 
strjackiego, w celu wywołania interwencji mocarstw 
w sprawie uciemiężenia Bośniaków przez baszów tu- 
reckich. Nic słuszniejszego i nie boleśniejszego, jak 
te jęki ludu chrześcjańskiego, będącego pastwą dzi- 
kości mahometańskiej. Ale nie jest że to wołanie na 
puszczy? W dziennikarstwie francuskiem memorjał 
Bośniaków przeszedł prawie niepostrzeżenie. Zaledwo 
pobieżne wzmianki nad nim poczyniono. Francja stra- 
cita głos swój naturalny w sprawach ludów uciemie- 
żonych, żadnego już wpływu na wschodzie nie wy- 
wiera — ztąd też nawet dziennikarstwo francuskie, 
tak gorąco niegdyś występujące w obronie praw i 
wolności ludów, dziś nieśmiało i zimno spogląda na 
wszystko, co nie jest kwestją wewnętrzną, bo czuje, 
że tam jest najważniejszy węzeł przyszłości. Memorjał 
Bośniaków ma jednak nie małe znaczenie. Nietylko 
że odkrywa ohydną stronę panowania tureckiego w 
żowa. Cholera się jeszcze we Francji nie pekazała.| Europie, ale jest zarazem pośredniem oskarżeniem Mo- 
w stanie epidemicznym, są tu i owdzie wypadki cho- | skwy, która się głosi obronicielką Słowian na Wscho- 


ale w tem nie ma nic szczególnego, jest to stan nor- | sków na obalenie tego lub owego wezyra w Stambule. 
malny w perjodzie kanikuły. Za to tegoroczny nie- Samo nawet odezwanie Bośniaków do cesarza austrja- 
dobór zboża i wina zaczyna na serjo niepokić umy- ckiego a nie do cara moskiewskiego dowodzi, że Sło- 
sły. Komisja nieustająca Zgromadzenia narodowego | wianie tureccy zaczynają już pojmować, jaka jest rze- 
zajmowała się tym przedmiotem, a rząd przedsięwziął czywista wartość protekcji moskiewskiej. 
już środki któreby wzrastającej "drogości chleba zapo- Mówiąc o Wschodzie, niechaj mi wolno będzie 
biedz mogły. Cztero-funtowa bułka chleba kosztuje | powiedzieć słów kilka o łatwości, z jaką się wielcy 
teraz 1 fr. 10 centymów. Wszędzie, w okolicach naj- | ludzie między nami tworzą. Pomnik sławy, albo góra 
bogatszych w produkcje zbożowe niedopisały żniwa, | tarpejska — środka, a raczej rzeczywistości nie zna 
przynajmniej '/, zwyczajnych zbiorów zabraknie tego wielu naszych literatów i publicystów. Takiego wra- 
roku, niedobór w winnicach liczą na '/ Nie ma w | żenia doznałem po przeczytaniu życiorysu Sefera ba- 
tem jednak nie zastraszającego. Jeżeli we Francji złe | szy, czyli Władysława Mościelskiego, pod ogólnym 
urodzaje, za to w innych krajach jak naprzykład w | tytułem: „Polacy na Wschodzie.“ Sefer basza jest tain 
Rosji południowej, w Chilji, w Kaliforni i w kilku przeciwstawieny Sadykowi baszy, tj. człowiek znako- 
innych okolicach Ameryki, nadzwyczaj dobrze miały mity enotami, przeciw potrójneimu zdrajcy. Gdyby au- 
wypaść. Kwestja redukuje się więc do pieniędzy i | tor chciał dowieść, że Polak może dójść do wysokiego 
do ułatwienia przewozu, a że we Francji pieniędzy | znaczenia w Stambule, nie zdradzając ani Polski, ani 
nie brak a marynarka rozporządza potężnemi siłami | Francji, ani Turcji, jak Michał Czajkowski, że może 
przewozu, nie ma obawy ażeby głód dał się uczuć. | wiernie służyć sułtanowi, nie wyrzekając się wiary 
Wszakże mimo wszelkich usiłowań rządu i prywa- | ojców, bohater jego byłby takiego założenia właści- 
tnych przedsiębiorców, trudno będzie uniknąć wysokiej | wem usprawiedliwieniem. Ale robić Władysława Ko- 
ceny chleba, co dołączone do wielkiej drożyzny na | Ścielskiego człowiekiem, który poświęcił „piękny dzie- 
mięso, wino i inne potrzeby wyżywienia, przy powsze- dziczny majątek na Kujawach“ dla sprawy narodowej, 
chnej stagnacji handlu i przemysłu, może się stać nie- | który sprawował wysokie urzędy na Wschodzie „z Za. 
małym kłopotem dla masy narodu. pomnieniem o sobie,“ i wielkie oddał przysługi Pola- 
Wolność handlu i przemysła — łatwość i taniość | kom i Polsce w Turcji, to już przechodzi miarę rze- 
przewozu czyli komunikacji wodnych i lądowych — | czywistości i daje mylne wyobrażenie o człowieku. 
najprzód wewnątrz każdego kraju a potem między Nie myślę bynajmniej zmniejszać ani zdolności 
krajami wszystkich części "Świata — to są najważniej- | wojskowych ani zręczności dyplomatycznej Šefera ba- 
sze zadania ekonomii politycznej naszych czasów, a | szy. Nie znam ich wcałe, ale przypuszczam, że są 
najłatwiejsze do wykonania łączniki ludzkości. Kto znakomite. Wiem tylko, że nie pan Wł. Kościel ski, 
najwięcej na tej drodze zasługi położy, temu przy- | ale jego ojciec posiadał piękny dziedziczny majątek 
szłość największą wdzięczność winną będzie. Do ta- | na Kujawach. Rozdzielony na ośm czy dziewięć czę- 
kich pomnikowych ludzi należy niezaprzeczenie p. | Ści, dostarczył panu Wł. Kościelskiemu mała dziedzi- 
Ferdynand Lesseps. Zaledwo ukończył olbrzymie | czną wioskę, która się wkrótce ulotniła w jego rę- 
dzieło kanału Suez a już powziął równie olbrzymią | kach. Było to w chwili, kiedy sprawa narodowa po- 
myśl połączenia Europy z Indjami za pomocą drogi ciągała do słażby publicznej wielu młodych Polaków. 
żelaznej mającej 900 mil francuskich długości, począ- | Pan Wł. Kościelski w r. 1848 był przyłączony ze 
wszy od ostatniej stacji europejskiego wschodu aż do strony komitetu poznańskiego do boku jen. Wilisen, 
pierwszej stacji Azji z zachodniej. Ta przestrzeń za- | który z ramienia rządu praskiego zajmował się w ten- 
wiera niezmierzone równiny które nawet karawany | czas ugodą z Polakami. Wkrótce potem udał się do 
przebyć wahają się, tu i owdzie są misterne miasta | Turcji z pelecenia ks. Adama Czartoryskiego i tam 
jak Tackhend nad rzeką Sir-Daria o 150000 mieszkań- | wspólnie z Sadykiem baszą miał pracować w wido- 
cach albo Samarkand, gdzie Aleksander Wielki zało- | kach Hotelu Lambert. 
żył swój sztab główny, a później stolica Tamerlana. O jego czynach wojennych, antor życiorysu wspo- 
Dalej idzie droga nie znana Kuropejczykom, mają tam mina tylko w ogólnych wyrazach podnosząc jego boha- 
być także ludne i bogate miasta, a pomiędzy niemi | terstwo i wysokie zdolności wojskowe. Po wojnie 
miasto Balkh w Turkestanie najstarsze na Świecie. — krymskiej, Sefer basza porzucił czynną służbę woj- 
Otóż to po tej ziemi nieznanej prawie dzisiaj, a która skową i wszedł w służbę dworską... Wprowadził eu- 
była kolebką ludzkości i cywilizacji, zamierza pan | ropejskie zwyczaje „na dwór Padyszacha pod względem 
Lesseps przeprowadzić kolej żelazną, ażeby jej boga- moralnym i materjalnym, aż do drobnostek codzienne- 
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bie. Kto cesarzowej Eugenji podarował szal, będący 
ozdobą cesarskich szalów; kto podróżuje po Europie 
z psami i negrami w Świcie; kto w Kairze pędzi ksią- 
żęce życie, ten sobie musiał często powtarzać , prina 
charitas ab eqo. 


Ziemie Polskie. 

Pod napisem: „Patrjotyzm po ukazie,* zamieszcza 
Gazeta Toruńska następujący piękny artykuł: 

„Nie naszym to obowiązkiem stać na straży pu- 
blicznej moralności w Niemczech, i dlatego o wyborze 
dnia 2. września na święto Saroflowe nie powiemy nie, 
Bęza okolicznościowo tu i ówdzie poczynionych uwag. 

bowiązek przecież nakazuje nam zastanowić się nad 
temi nakazami, które teraz mianowicie do szkół pol- 
skich wychodzą, a prawiąc o patrjotyzmie, ojczyźnie 
i narodowych uczuciach, czynią z przekonań i wro- 
dzonych duszy poruszeń rzecz czasowej potrzeby i u- 
rzędowego posłuszeństwa. Jesteśmy wyrozumiali, a na- 
patrzywszy się długi czas słabościom i obłędom ludz- 
kim, ani się dziwimy, że jaki gorliwiec na urzędzie 
gromadzi podwładnych sobie sołtysów lub innych tam 
urzędników i kąże im wykr zykiwać wiwaty, nosić od- 
świetną suknię i spełniać toasty, jak tam chwila zso- 
bą niesie. Zal nam tylko za Ram razem, kiedy wi- 
dzimy, że taki umiesiony gorliwiec łudzi się pozorem i 
sądzi, iż kto z nim razem wykrzykiwał, ten już i du- 
szę mu zaprzedał i przetopił w spełnianych toastach 
rdzeń narodowego, a przyrodzonego charakteru swego 
na amalgamat państwowego patrjotyzmu. Inaczej prze- 
cioż ze szkołą! Niech będą jakie chcą potrzeby cza- 
sowe i polityczne dążności, niech sobie systemy wy- 
chowawcze stawiają takie lub owakie cele, jedno dla 
wszystkich i po wsze czasy powinno być święte, tj. 
prawda; słowa zaś, które wcielona Prawda w obronie 
nieskażonego serca dzieci wyrzekła, pozostaną najwyż- 
szem dla pedagogika prawidłem: sinite parvulos venire 
ad me. Zaiste! do prawdy wolną, nietamowaną i nie- 
fałszowaną zostawić i ułatwić dzieciom drogę, do „pra- 
wdy je zaprowadzić, jej widokiem je zagrzewać i za- 
silać na cały żywot, oto, co jest zadaniem wycho- 
wania! 

Jakże wobec takiej najwyższej a świętej zasady 
ostoją się nakazy prawienia dzieciom polskim o nie- 
mieckiej :ojczyznie, jakoby ta była i być musiała 
dla polskiej duszy streszczeniem wszystkich tych u- 
czuć i pojąć, które się w ojczyźnie przyrodzonej mie- 
szczą? Czy nakazujących dozorców wychowania pu- 
blicznego nie straszy i nie odraża to oddalenie się od 
prawdy, które zawarte w frazesach o patrjotyzmie za- 
chwalanym dziatwie polskiej na pognębienie i zabicie 
uczuć prawdziwej miłości ojczystej? Przeraża nas to, 
a przeraża i do głębi duszy przejmuje nie z obawy 
uszezerbku, któryby w narodowych szeregach sprawić 
mogło, gdyż postępowanie takie uszczerbku wcale spo- 
wodować niezdolne, ale przeraża nas dla tego, że po- 
wagę szkoły i jej przewódców podkopuje i zabija 
w gminie i młodocianych umysłach dobre mniemanie 
o oświacie, jej potrzebie i wartości. Płużące w koło 
dziecka życie, które jak ukrop wrzący szumowinę na 
wierzch wyrzuca i czem jest okazuje, wnet o wartości 
i tej przewrotnej nauki dzieci objaśni, a wtedy w miej- 
sce spodziewanych uczu* przychylności i sztucznie 
zaszczopionego obcego patrjotyzmu rozmoże się w du- 
szy odraza i nienawiść. 

Żie to działać. przeciw naturze, a zuchwałość taka 
sprawcom wychodzi na szkodę. Jakie zaś to nakazy- 


wane święto urzędowe między ludem naszym obudzi. 


pojęcia i domysły dziś, kiedy katolickie odpusty dla 
cholery znajdują ograniczenie, katolickie nabożeństwa 


w prasie niemieckiej w podejrzenie podawane, a kato- 
lickie procesje bliskie podobno całkowitego zakazu — 


o tem warto było pomyśleć, aby nie ranić uczuć i do 
szemrania niepotrzebnie się nie przyczyniać.“ 


Wiednia. W ogóle w Europie panuje mniemanie, o ile 


| usprawiedliwione, przyszłość dopiero okaże, że Niemcy, 


Austrjai Włochy bojąc się, aby po wstąpieniu na tron 
francuski hr. Chamborda nie panowała w Europie 
klerykalno-despotyczna atmosfera, marzą teraz o wspól- 
nem przymierzu dla tem łatwiejszego pokonania nie- 
bezpiecznego nieprzyjaciela. 

Z Madrytu dowiadujemy się o nowych zajściach, 
z których może wyrodzić się nowa kwestja ministe- 
rjalna. Jenerał Hidalgo poróżnił się bowiem z ofice- 
rami, wysłanymi do Katalonji na instruktorów czy 
organizatorów, jak dawniej poróżnił się był z ofice- 
rami artylerji. Atoli nie jego zachowanie się może 
sprowadzić kryzys gabinetową, lecz prawo stósowania 
regulaminu wojskowego do rokoszan: czy rokoszanie 
mają być uważani za wojskowych wiarołomnych, czy 
też tylko za prostych powstańców. Szczegóły tego 
sporu jeszcze nie,są znane” 

Nazajutrz po obchodzie rocznicy Sedanu w Berli- 
nie, tylko opozycyjne wyszły dzienniki. Inne chcąc 
uczcić dzień przez siebie święcony, obchodziły go jak- 
by święto kościelne uwolnieniem się od pracy. Swię- 
towały także wszystkie urzędy. Dzień ten przeszedł 
na wielkiej paradzie wojskowej do południa, odsłonię- 
ciu pomnika, a potem był objad u cesarza. 

Dnia 2. bm. w Genewic w obecności sędziego po- 
koju, notarjusza i delegata Rady municypalnej oraz 
wykonawców testamentu otwarto skrzynie, w których 
się mieszczą pozostałości księcia Brunszwickiego. Nie 
znaleziono żadnego kodycylu ani innego jakiego roz- 
porządzenia, niemniej nie było tam słynnego wazonu 
z onyksu. Obliczenie trwało przez cały dzień i zapi- 
sano 10 miljonów franków w obligacjach i 100.000 w 
gotówce. We czwartek nastąpi oszacowanie brylan- 
tów. Dotychczas nie nadszedł żaden protest przeciw 
testamentowi. 

Za wstawieniem się posła angielskiego, rząd tu- 
recki cofnął rozporządzenie, nakazujące zawieszenie 
wydawnictwa dziennika ea Levant - Herald. 


Kronika. 


(d. 5. września.) 

‘holera we Lwowie. Od 1. do 2. bm. zachorowało 
osób 14, wyzdrowiało G, umarło 4, pozostaje w leczeniu 
23 osób. Od pojawienia się epidemji aż do 2. bm., tj. przez 
44 dni zachorowało razem 249 osób, umarło 90, wyzdro- 
wiało 131, pozostało w leczeniu 23. Chizófcjan zachoro- 
wało w tym czasie 180, umarlo 50; żydów zachorowało 66, 
umarło 84. 

W Opawie na Szląsku austr. przezydent krajowy 
Aleks, Summer z powodu panującej w Galicji i na Węgrzech 
cholery, wzbronił odbycia jarmarku w Cieszynie porzypada- 
jącego d. 9. i 10. bm. 

Gmina Babuchów w Brzeżańskiem podwyższyła 
dotację szkoły do wysokości przepisanej. 

Minnowania. Na przedstawienie gminy m. Bole- 
chowa, nadała Rada szkolna krajowa posadę dyrektora przy 
szkole 4-klasowej w Bolechowie p. Bartłomiejowi Kamiń- 
skiemu, a posady nauczycieli przy tejże szkole pp. Apol. 
Błonarowiczowi i Janowi Przytockiemu, a na przedstawie- 
nie gminy m. Dębicy, nadała posadę nauczyciela kierują- 
cego przy azkole ludowej w Dębicy Józefowi Kobosowiczo- 
wi dotychczasowemu nauczycielowi. 

Lwowska Rada powiatowa miała na ze- 
braniu kwartalnem kilka ważnych spraw do rozstrzygnię- 
cia, w których warując interesa swoich komitentów, po- 
wzięła uchwały wskazujące jej niezależność od wpływów 
sfer rządzących. Wiadomo, że Wydział krajowy przedsta- 
wił był Sejmowi w roku zeszlym wniosek do zaniechania 
zupełnego niektórych dróg krajowych. Między temi były 
drogi tak zwane: lwowsko- «rohatyńska i zimnowodzko-ho- 
szańska. Na skutek protestów wniesionych przeciwko temu 
wnioskowi przez Rady powiatowe, w których dziedzinie 
drogi te leżą, polecił Sejm Wydziałowi krajowemu wejść 
w umowę z powiatami względem objęcia tych dróg we 


ctwa zużytkowane były na wspólną korzyść Azji i 
Europy. Komisja złożona z Francuzów, Anglików i 
Moskali zajmuje się już pierwszemi studjami tego śmia- 
łego pomysłu. Studja początkowe potrwają rok jeden 
dwa lata będą potrzebne do przeprowadzenia pro- 


go życia“. Jenerał dywizji „dogadzając woli sułtana, 
„zmuszony był urządzać mu kawalerję , uzbrajać i 
„mundorować żołnierza, dawać plany na uorganizowa- 
„nie stajen sułtańskich w pałacu, zaprowadzać stada 
„koni, dyrygować gospodarstwem wiejskiem według 


własny zarząd (rozumie się na koszt powiatów), . .przyczem 
upoważniono Wydział krajowy do zapewnienia odpowiedniej 
subwencji na utrzymanie tych dróg. Któż nie zna najgor- 
szego stanu tych dróg, zwlaszcza prowadzącej do Dawido- 


Sprawy zagraniczne. 


Mim» zapewnień dziennikarskich odwiedziny Thior- 
sa w Nancy nie są jeszcze stanowczo zdecydowane, 


„trybu europejskiego w dobrach do sułtana należących, 
„budować kioski, urządzać wyścigi — i wszystko 
„to musiało być zrobione natychmiast“. 

„Była to sy UO epoka pozycji Sefera 
w Stambule“. W tych różnorodnych czynnościach roz- 
winąć musiał talent niepospolity — temu nie przeczę, 
nie lada kto może być wiełkim jenerałem, szainbela- 
nem, koniuszym, gospodarzem i budowniczym kio- 
sków sułtańskich. Ale cóż to ma wspólnego ze sprawą 


jektu na gruncie, a sześć lat do zbudowania kolei. A 
więc za 10 lat najdalej będziemy mogli zwiedzać lą- 
dem posiadłości angielskie w Indjach. Powiadają, że 
cała ta antrepryza dostała się przez jen. Ignatiewa w ręce 
rządu moskiewskiego i że ma głó wnie na celu strate- 
giczne widoki Moskwy. bByć może. To rzecz pomiędzy 
Anglikami a Moskalami. "Dla nas obojętnem jest kto 
będzie panował w Indjach. Zaborcy zkądkolwiek przy- 
chodzą. to samo robia: ciemiężą zawojowanych. Skład 
komisji daje do mniemania, że projekt P: Lesseps, tak 


leryczne a szczególniej djarja zabiera nie małe ofiar, | dzie, a ogranicza się do intryg krajowych i do spi- 


kres, są one zakładami artystyczno-przemysłowemi, a 
stąd też i w rysunkach przebija się ogólniejsza ten- 
dencja. 

Podstawę nauki rysunków w szkole ludowej wszę 
dzie stanowią rysunki linealne, geometryczne i perspe- 
ktywiczne, naśladowane z wzorów badźto na zeszytach, 
bądźto na tabliczkach łapkowych. Wzory amerykań- 
skie, ku temu celowi służące, wykonane są biało na 
czarnym papierze, a choć ze względu na oczy uczniów 
wiele „przeciwko temu pow jedzieć by się dało, to prze- 
cież jak długo uczniowie muszą się posługiwać ta- 
bliezkami, lepiej takie wzory odpowiadaja, niż wszel- 
kie inne, co przy rysunkac sh perspektywicznych bar- 
dzo latwo ocenić można. 

Do ćwiczeń w rysunku perspektywicznym rzadko 
kiedy używano w szkole ludowej modelów geometry- 
cznych, zastępując je samemi tylko wzorami; dopiero 
ostatniemi czasy przekonano się, O ile skuteczniej ry- 
sunek z modelu pobudza zmysł do łatwego objęcia 
praw proporcji i perspektywy, niż wszelkie, choćby 
najlepsze wzory, i odtąd coraz liczniejsze poczęły się 
ukazywać zbiorki modełów rysunkowych, a to nie 
tylko do rysunku geometrycznego, jak modele Jan- 
sky'ego i Hiibnera, ale także do rysunków wolnorę- 
cznych, jak świadczą o tem 60 wystawionych tu mo- 
delów Witmana, rzeźbiarza w Szwechat. Cenniki i 
opisy tych zbiorów rozsyła wiedeńska księgarnia Fr. 
Becka. 

Wzorów rysunkowych nadesłano na wystawę Ze- 
wsząd taką masę, że ciekawego „czytelnika wypada mi 
chyba odesłać do katalogu, zamiast wyliczać tu wszy- 
stkich autorów i nakładców ; na jedne tylko zwracam 
szczególniejszą uwagę, a mianowicie na szkołę rysun- 
kową szwedzką, która, jak świadczą wystawione prace 
uezniów, nieprześcignione w swoim rodzaju, zasługu- 
je na pilne zbadanie przez ludzi fachowych. Do świe- 
tnych, tamże osiągniętych rezultatów, niezawodnie to 
wielce się przyczynia, że w Szwecji nauka rysunków 
jest obowiązkową nie tylko w szkołach ludowych, wy- 
działowych, seminarjach nauczycielskich, ale nawet 
w czterech niższych klasach gimnazjalnych, i nikt od 
niej usuwać się nie może. 

Między fachowemi szkołami rysunkowemi, upra- 
wiającemi przeważnie ornamentykę i rysunki desenio- 
we, stoją jeszcze wyżej niż niemieckie szkoły artysty- 
czno-przemysłowe, zakłady francuskie. Radbym przy 
tej sposobności zwrócić uwagę na śliczny model szko- 
ły paryskiej „Ecole municipale de dessin et de scul- 


Dział szkolny 


na wystawie powszechnej w Wiedniu 1873. 


Skreślił 
Romuald Staerkel. 


(Ciag dalszy.) 


Nauka rysunków i muzyki. 

Przychodzi nam teraz pomówić z kolei o dwóch 
przedmiotach szkolnych, które u nas albo wielce są 
zaniedbane, lub zgoła leżą odłogiem. Ciasne ramy 
mego sprawozdania niejednokrotnie wstrzymywały mię 
od dokładniejszego omówienia niejednej kwestji, to też 
i tu powstrzymam się od sądu o nadesłanych pracach 
rysunkowych a pozwolę sobie tylko kilku uwag o wy- 
bitniejszych kierunkach, jakiemi nauka rysunków 
w szkole postępuje. Tysiące tek rysunkowych nade- 
słano z Niemiec i prowincyj austrjackich a mimo to 
musimy wyznać, że nauka rysunków udzielana w szko- 
łach ludowych a po części i średnich dotąd w tych 
krajach, nie wyszła z pieluchów. Inaczej ma się rzecz 
ze szkołami artystyczno- przemysłowemi, | bo te w Niem- 
czech stoją bardzo wysoko i nie ustępują francuskim. 
W niemieckich i austrjackich szkołach ludowych uży- 
wają do pierwszych początków niemal wszędzie steno- 
grafowanych zeszytów i wzorów wedle systemu Froe- 
bla. Skoro tylko jednak uczeń dalej postąpił, nauka 
trzymana dotąd w karbach systemu, wnet schodzi na 
bezdroża. Dostają mu się w ręce najróżnorodniejsze 
wzory na przemian, jedne kształcące w kierunku pra- 
ktyczno-przemysłowym, inne w kierunku artystycznym 
a ztąd rodzi się nieunikniony dyletantyzm i nigdzie 
nie znajdziesz koniecznej precyzji. Gdy nadto nauka 
rysunków w naszych gimnazjach nie jest przedmiotem 
obowiązkowym a w szkołach realnych nota z rysun- 

ów wolnoręcznych prawie nie wpływa na postęp, ni- 
gdy ta nauka u nas nie bywa traktowana na serjo i 
pozostaje, że tak powiem — na łasce Bożej. Wybi- 
tniejsze i rzetelniejsze usiłowania na tem polu spoty- 
kamy dopiero w szkołach przemysłowych. Austriackie 
i niemieckie szkoły przemysłowe, wielce się różnią 
między sobą w tej mierze; dość popatrzeć na okazy 
szkół wiedeńskiej i pragskiej i porównać je z okazami 
szkół norymbergskiej i hamburgskiej. W szkołach 
austrjackich przeważa kierunek czysto przemysłowy, 
bo one bezpośrednio połączone są ze szkołami ludo- 
wemi i kształcą przemysłowców; w Niemczech, gdzie | pture* systemu Cvignet, zbudowanej przez Deniaut, 
mamy mnóstwo odrębnych fachowych szkół rzemieś|- gdyż model ten daje nam dokładne pojęcie o wzoro- 
niczych, szkoły przemysłowe mają obszerniejszy za -wem urządzeniu podobnych zakładów. 


ale tyle wiadomo, iż Thiers nie wprzódy wraca do 
Paryża, aż będzie miał na różnych miejscach mowy i 
w nich dowodzić zamierza potrzeby utrwalenia repu- 
bliki. 

Paryski Journal Officiel donosi d. 4. b. Dla 
spłacenia ostatniej raty kontrybucji woja ai D. 
września, poczynione zostały wszystkie przyrządzenia 
finansowe. 


Dzienniki paryskie wielką pr zywiązują wagę do 


Polski? Sefer basza nie zapomniał bynajmniej o so- | podróży króla włoskieso na w stawe aaah, do 
„mniemania, że projekt p. Lesseps, tak | toski Sefer basza nie zapomniał bynajmniej o so- | podróży króla włoskiego na wystawę ] 


Nauka muzyki nie stoi wcale na wyższym stopniu 
w naszych szkołach ludowych i średnich. niż nauka 
rysunków.. Bardzo mało zdziałano u nas dotąd na tem 
polu, podezas kiedy za granicą nie szczędzą wielkiego 
nakładu dla „podniesienia tej nauki, która tak dzielnie 
przyczynia się do uszlachetnienia serc młodocianych. 
Już wyżej, opisuj ac budynki szkolne zagraniczne, na- 
pomkuąłem, że w każdej szkole znajduje się fisharmo- 
nika i inne odpowiednie przyrządy pomocnicze. U nas 
zaledwie w niektórych szkołach średnich, staranniej 
uorganizowanych , można się spotkać z systematyczną 

nauką śpiewu obejmującą zazwyczaj tylko szczupłe 

grono uczestników, a w szkołach ludowych uprawia 
się tylko śpiew chóraly na podstawie mechanicznego 
przyswojenia jakiejś melodji. 

W zagranicznych szkołach ludowych, nauki śpie- 
wu udziela się wszędzie na podstawie znajomości nut. 
Do poznania pierwszych zasad muzyki, służą tam albo 
ścienne tablice nutowe, albo duże zeszyty amerykań- 
skie, obejmujące stopniową naukę spiewu, a dające 
się zawieszać na tablicy lub na osobnym stelażu; do 
dalszej nauki służą podręczne $ $piewniki szkolno, mię- 
dzy któremi starannem wydaniem celują protestanckie 
kancjonały szkół amerykańskich. Wszystkie nadesłane 
tu tablice nutowe, nie wiele się różnią, z pomiędzy 
takowych, używanych w austrjackich szkołach ludo- 
wych, najgodniejsze polecenia są tablice Niernbergera, 
dyrektora z Ottakring. W Szwajcarji używ. wają całkiem 
innego przyrządu, w miejsce wzmiankowanych tablic 
ściennych, słaży tam do nauki muzyki dość duża ta- 

blica czarna z poprzecznemi, w równych odstępach od 

siebie poprzybijanemi listew kami, między które wsu- 
wa się małe czarne tabliczki blaszane z pojedyńczemi 
lub złożonemi znakami nutow emi, w ten sposób więc 
nauczyciel może sam układać gamy i ćwiczenia do 
śpiewu. Przyrząd ten jest pomysłu Kistlinga w St. 
Gallen. 

Wyborna organizacja szkół szwedzkich zniewala 
mię niemal co chwila, że do nich się odwołuję. Nau- 
ka śpiewn, u nas bardzo leniwie udzielana, jest tam 
ujęta w silne karby systemu; jest ona bez wyjątku 
obowiązującą w szkołach ludowych i w trzech niższych 
klasach szkół średnich, dąpiero w klasach wyższych 
uczniowie nie mający słuchu lub pozostający w perjo- 
dzie kształcenia się głosu, mogą być od tej nauki 
uwolnieni. * Zresztą każdy uzdolniony uczeń szkół śre- 
dnich pobiera tygodniowo dwie godziny naukę spiewu 
i dwie godziny naukę muzyki instrumentalnej. Potrze- 
bnych instrumentów muzycznych dostarczają szkołom 
zakłady rządowe po bardzo niskich cenach.  (D.e.u.) 


wa z jednej, a do Ziimnowody i dalej z drugiej strony? 
Wymagają one zupelnej rekonstrukcji, któraby kosztowała, 
lekko rachując, około 200.000 zł. Konserwacja zaś i ad- 
ministracja kosztowałaby rocznie około 10.000 zł. Szcze- 
gólnie droga do Dawidowa wiodąca, którą zbndowano na 
prędce w czasie krymskiej wojny na zamarzniętych błotach, 
jest dzisiaj w takim stanie, że przy odwilży kamienna 
podwalina tonie w błocie i grunt usuwa się z pod nóg a 
raczej z pod kól jadących. Objąć taka drogę w zarząd 
powiatu, znaczyłoby tyle, co zwalić ciężar, jakiego ani era- 
rjum ani fundusz krajowy podejmować nie chciał, na bar- 
ki powiatu, a raczej uczynić jej dalsze utrzymanie niepo- 
dobnem. Z tych więc powodów uchwaliła Rada pow. lwo- 
wska usunąć od siebie zaszczyt utrzymywania i rekonstru- 
owania drogi kosztem powiatu, której władze rozporządza- 
jące daleko większemi fundnszami utrzymywać nie chcą i 
prosić Wydział krajowy, aby ją nadal we własnym zarzą- 
dzie zatrzymał. Rząd zwalił ciężar na kraj, aby mógł tem 
większe zasoby dochodów wyciąganych z kraju obracać 
na centralną administrację : Wydział krajowy chce ten cię- 
żar zwalić nu powiat, w końcu musiałby powiat zwalić go 
na prywatnych. Czy komunikacja publiczna zyskałaby na 
tem, czy takie zrozumienie antonomji wyszłoby na dobre 
krajowi? rozstrzyg znięcie tego pytania pozostawiamy na- 
szym politykom i ekonoinistom. 

Drugą kwestją było zaokraglenie okręgów sądowych. 
Wyższy sąd krajowy ułożył projekt, według którego pe- 
wne okręgi sądowe miałyby być przyłączone do zakresu 
jurysdykcyjnego sądów twowskich , inne zaś mianoby wy- 
łączyć, tak iż nastąpilaby tylko zamianu okręgów bez 
istotnej zmiany zakresu jurysdykcyjnego. tada powiatowa 
oświadczyła się za rozszerzeniem okręgu jurysdykoyjnego 
lwowskiego, przeciwko zaś wszelkiemu tegoż scieśnieniu, 
a to ze względu na to, że Lwów posiada więcej sił, aby 
odpowiedzieć wymaganiom sądowniczym okolicznych okre- 
gów, niż inne miasta. 

W końcu wyznaczyła taż Rada pewną kwotę ze swo” 
ich funduszów na dostarczenie gminom powiatu lwowskie- 
go środków do zapobieżenia szerzącej się cholerze. Gminy 
w których pauuje cholera, otrzymają na żądanie bezpłatnie 
zapasy leków i środków desintekcyjnych. 

W Prusinowie, w powiecie sokalskim, umarł 
d. 5. sierpnia Boleslaw Younga, właściciel ziemski, 
ezlonek Rady powiatowej, obywatel powsżechnie poważa- 
ny. Slużąe wojskowo, stawiony był w r. 1863 przed sąd 
wojenny za wspieranie powstania polskiego. 

Kraków 4. września. Na cholerę umarło wczoraj 
w całem mieście osób 14, na Podgórzu 5, pozostaje w azpi- 
talach 64; dziś przybyla do szpitaln tylko 1 osoba. 

Wczoraj, jak donosi Czas, po godz. 8. wieczorem przy- 
szło do groźnego zajścia przy rogatce Z wierzynieckiej, Kil- 
kudziesięcin flisaków dobrze już podpiłych dopominało się 
wódki w szynku Izaaka Wisena, a gdy ten zamknął drz wi, 
wytlukli mu okna oraz w meinas mieszkaniach. Prze- 
ważającej sile nie podolali policjanci, na którybh flisacy 
podarli odzież, a jednego z nich, oraz szeregowca inżynie- 
rji, przywolanego przez policjantów w pomoc, pokaleczyli. 
Wysłany z patrolem urzędnik policyjny, Levay, areszto- 
wał 23 głównych sprawców tej burdy i odstawił ich do 
sądu. 

Lubień, 5. września, Mam zaszczyt jako prze- 
wodniczący komitetu wyborczego na okręg lwowska - gró- 


decko-jaworowski oznajmić, iż mylnie ktoś szanowna re- 
dakcję poinformował, jakoby „komitety jaworowski i gró- 
decki nie pomagały należycie komitetowi lwowskiemu i 
jakoby we Iiwowie była dążność do lara, a w (ródka i 
Jaworowie do Sasa“. Rzecz się ma przeciwnie. Od eza- 
su zawiązania się komitetu okręgowego, wszystkie trzy 
komitety zgadzają się najzupełniej i komitety gródecki i 
jaworowski, porozumiawszy się przez swoich przewodni- 
czących z komitetem lwowskim, zaraz na pierszej sesji 
trwają w tem, aby innego kandydata na posla z mniej- 


szych posiadłości tego okręgu nie stawiać, jak p. Kor- 
nela Krzeczunowicza. Na ostatniem posiedze- 


nin tego komitetu oznajmiłem z nupoważniema pp. prze- 
wodniczących komitetów jaworowskiego i gródeckiego to 
samo z dodatkiem zapewnienia, że tego kandydata wspólnie 
znami najusilniej popierać będą. Ks. Brunicki. 
Bolechów, 2. września. (Kor. Dz. Pol.) Cholera 
nawiedzila i nasze miasteczko, nie zważając wcale na to, 
Że położone u podnóża Karpat i przecięte czystą jak kry- 
ształ wodą Sukieli. Nie można atoli dziwić się serdeczne- 
mu rozgoszczeniu sie jej — znalazla bowiem u nas wszy- 
stko, za czem gonić zwykła: do przesytu śmiecia, gnoju, 
smrodliwych garbarni i jatek, a nadto i nędzę walczącą z 
głodem. To też daremnie wyprawiają izraclici tany na gro- 
bach swych nieboszczyków, daremnie znaczą swe mieszka- 
nia węglami spalonych krzyżów naszych, a nawet bez 
skutku okazało się polecone przez rabina noszenie pier- 
ścieni z jakiejś, osobliwsza moc mającej trawy, tudzież wy- 
wieszanie chorągwi na znak przebytej już niedoli; gościa 
pozbyć się nie można, i jak sobie hulal tak hula. Dokłla- 
dnej liczby ofiar, dotkniętych tą chorobu, oznaczyć nie 
można; pewna jednakowoż, że były jnż dnie, w których i 
do 20 grzebano; przytem niektóre chaty z taką gwalto- 
wnością nawiedziła, że w przeciągu kilkunastu godzin i 
jednej żywej duszy w nich nie pozostawiła. Tak n. p. u 
pewnego gospodarza w przeciągu 18. godzin troje umarło, 
a przed kilkoma dniami w przeciągu jakich 20 godzin wy- 


marła cała rodzina szewca Bukowskiego. składająca się z 
czterech osób, t. j. ojca, matki i dwojga dzieci. Ojcowie 
iasta, powynosili się po wiekszej cześci z miasta. Bur- 


mistrz, jako aptekarz, ma tyle czynności, że od 4 tygodni 
uni pokazać się mógł w mieście. 

(Ch) Żmrawno. 4. września. (Telegram Dz. Polsk.) 
Dzisiaj zmarł na cholerę w Lachowicach ks. Jan To- 
warnicki, zacny kapłan i obywatel, ojciec licznej ro- 
dziny. (Telegram powyższy, nadany w Zurawnie wczoraj 
o godzinie 2. popołudniu, otrzymaliśmy wczoraj już po 
oddaniu Dziennika pəd prasę. Fred.) 

Nowy-Sącz 5. września. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Cholera ustała u nas już prawie calkiem. Z d. 1. bm. za- 
przestano rozdawać ubogim znję rumfordzką, zaprowadzo- 
ną kosztem rządowym i składkowym. 

Mielec |. września. (Kor. Dz. Polsk.) Mielec je- 
szcze obecnie ze drżeniem wspomina cholerę przebytą w 
porze zimowej i o liczbie jej ofiar. A ponieważ od dni 18 
znowu rozgościwszy się, już przeszło sto osób zabrała, na- 
turalnem jest, że mieszkańcy są potrwożeni. Tak groźne 
położenie miasta, wywołało podobno ntworzenie komitetu, 
który mad porządkiem ma czuwać. že zaś nie wszystko 
pod rozwagę komitetu jest wziętem, dowodem tego są ka- 
łuże brudów i ścieki nieczystości obok głównych ulic i 
placów ; umieszczenie szpitala cholerycznego w malej, wil- 
gotnej i ciasnej chałupie; wystawa po domach ciał zmar- 
tych; noszenie zmarłych starozakonnych w otwartych pu- 
dłach itd. Mielec ma tylko dwóch lekarzy, którym troskli- 
wości w udzielaniu lekarskiej pomocy odmówić nie możną. 
Ji wszakże, będąc rozrywani do wiosek lub przez dowie- 
zionych słabych , a także przez miejscowych chorych, nie 
mają czasu na usunięcie nieporządków powyż opisanych. 
Pożądanem jest przeto, aby władze rządowe i autonomi- 
czne chciały zwrócić jeszcze i na owe niewlaściwości swa 
uwagę, a w razie potrzeby dla dobra i spokoju cierpiących 
mieszkańców użyć nawet swej powńgi. 

Jednym z najdawniejszych drukarzy 
we Lwowie byl Iwan Fedorowicz, rodem z Moskwy, który 
opnściwszy swą ojczyznę a protegowany przez Uhodkiewi- 
cza, hetmana wielk. litewskiego, osiadł we Lwowie w dru- 
giej połowie wiekn XVI. Z dziel, które tu drukował, za- 
chowała się jedna ruska księga, t. z. „Apostoł*, którą prze- 
chowuje biblioteka klasztoru OO. Bazyljanów pod wezwa- 
niem ś. Onufrego przy ulicy Zółkiewskiej. Książka ta wy- 
drukowana została w latach 1570—1574. Fedorowicz u- 
marł we Lwowie na Podzamczu, według Zubrzyckiego w 
r. 1585 i pochowany został na cmentarzu wspomnianej po- 
wyżej cerkwi á. Onutrego. Pomnik jego umieszczony zostal 
później w samej cerkwi. Hr. Uwarow, prezes towarzystwa 
archeologicznego w Moskwie, który bawił niedawno we 
Lwowie, zwrócił swa uwagę na ten pomnik, i zamówił od- 
lew jego u tntejszego gipsarza, p. Pasquale Zacchi. Odlew 
ten ciekawy, który jak nas zapewniają, wypadl trafnie, fi- 
gurować ma na przyszłorocznej wystawie starożytności w 
Kijowie. (G.L.) 

P. Teofil Lenartowicz, lirnik wioskowy i rzeź- 
biarz, otrzymał na wystawie wiedeńskiej za drzwi do gro- 
howea śp. matki hr. Augusta Cieszkowskiego i głowę św. 
Jan, medal zasługi. 

Do liczby szczęśliwych wystawców wie- 
deiskich, zaszczyconych nagrodami, należy również p. Ro- 
manowski właściciel znanej w Warszawie fabryki powozów. 
P. Romanowski otrzymał medal zaslugi, że zaś Wiedeńczy- 
cy przedewszystkiem przypisywali sobie dotąd prawo wy- 
rabiania najlepszych powozów, udzielony warszawskiemu 
wystawcy medal zaslugi, jest prawdziwem uznaniem war- 
tości jego wyrobów. 
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Dział literacko-artystyczny. 

(d. 5. września) | | 
Iiśronika teatralna. Dziś >. b. odegraną 
będzie komedja w 5 aktach Dnmasa (syna) p. t. „Pół- 
światek*. P. Kadnowski wystąpi po raz pierwszy po po- 
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m. 


DZIEŃNTE POLSKI 


wrocie z urlopu w roli Rajmunda. Nie wątpimy, że publi- 
czność zgromadzi się jak nujliezniej , aby powitać ulubio- 
nego artystę. P. Ladnowski bawil podczas swego nrlojm 
alutszy czas we Wiedniu, gdzie zwiedza! tamtejsze teatra 
w cela uprowadzenia niektórych reform w tutejszym te- 
atrze, 

* Jutro w sobota 6. b. m. szósty występ pani Do- 
wiakowskiej w „irnbadurześ, w niedziele zaś 7. bu. 
ma być powtórzoną na ogólne żadanie „Halka“ Moniuszki 
z panią D. w pariji tytułowej. 

* Dowiadujemy się, że dyrekcja naszej opery otrzy- 
mała właśnie telegram od p. Carione, bawiącego obecnie 
w Medjolanie, w którym znakomity ten włoski tenorzysta 
zapowiada swój przyjazd do Lwowa na poniedzialek, d. 5. 
b. m. Carione wystąpi 10 razy na naszej scenie. Lwów 


chciwy codzień świeżego pokarmu, będzie mial te- 
raz sposobność napieścić ucho dźwiękami melodyjne- 


mi, ale ponieważ jest rzeczą do przewidzenia, że ile- 
kroć pan Carione będzie występował na scenie, ścisk 


przy kasie będzie ogromny, więc czy dyrekcja opery ` 


nie uznałaby za stosowne spisywać już teraz nazwiska o- 
sób, pragnących sobie zapewnić loże albo krzesła nnmero- 
wane na jedno lub kilka przedstawień. Mamy nadzieje, że 
jutro będziemy mogli podać repertoarz p. Carione. 

* Dr. Leon Blumenstok, profesor medycyny sa- 
dowej na uniwersytecie Jagiellońskim, wydał temi dnami 
dzieło przez siebie napisane p. t.: „liortunato Fedeli, pier- 
wszy autor sądowo-lekarski*. Jest to studjnm history- 
czne i sądowo-lekarskie o wspomnianym autorze, żyjącym 
w drugiej połowie [go wieku, a zarazem historja medy- 
cyny sądowej. 

Rada miasta Lwowa. 

Posiedzenie z d. 4. b. m. pod przewodnictwem pre- 
zydenta, p. Jasińskiego. Po odczytaniu protokolu z osta- 
tniego posiedzenia, zawiadomił Radę p. Jasiński, że w po- 
ruczonym sobie zakresie działania, ndzielił dr. Czerka- 
wskiemu Juljanowi 1-miesięczny, dr. Jekelesowi l-tygo- 
dniowy, a p. Miłaszewskiemu -tygodniowy urlop. D. 8. 
b. m. o godzinie 4. po poludniu odbędzie się na dzie- 
dzińcu gmachu ratuszowego przegląd miejskiej, tudzież o- 
chotniezej straży ogniowej. P. prezydent Jasiński, zawia- 
damiając o tem Radę, zaprosił jej członków na ten prze- 
gląd. Jako nagląca sprawę wniósł w miejsce dr. Sermaka, 
dr Semilski rekurs p. Kańczyńskiego, właściciela realności 
l. 5OŃ*/,, przeciw orzeczenin magistratu, nakazujacemu p. 
Kańczytskiemn natychmiastowe 
suterennych 
wego sprawozdania flzykatu miejskiego i komisji urzędu 
budowniczego, sutereny w realnościach p. K. nie mogą 
w Żaden sposób być zamieszkałe przez ludzi; z tego po- 
wodu odrzuciła Rada rekurs p. Kańczyńskiego. Že spraw, 
będących na porządku dziennym załatwiono: 1) Na wnio- 
sek magistratu i wydziału przyzwolono kredyt dodat ko- 
wy dla rubryki „braki i chodniki* funduszu gmiunego w 
wysokości 4000 złr., która to kwota pokrytą być ma 
kwotą 6000 złr., preliminowaną w budżecie na r. 1875 
na zaplatę placu Solskich. Preliminowana na bruki i cho- 
dniki kwota 20.000 złr. została jnż zupelnie wyczerpaną. 
ponieważ spotrzebowano w tym roku niezwykłą ilość ko- 
stek kwarcowych z kamieniołomów w Kamionce Strumilo- 
wej i dla tego okazala się potrzeba kredytu dodatkowego. 
2) Sprawa sprzedaży parceli gruntu miejskiego obok real- 
ności l. 46*/, położonego, nie mogła być wzięta pod ob- 
rady, bo nie było wymaganego statutem kompletu. >) Przy- 


szła nareszcie pod obrady pelnej Rady sprawa od dawna | 


pornszona i omówiona w kółkach poninych. Jest to zmia- 
na porządku czynności dla Rady iniejskiej. Jak wiadome 
powszechnie, po zatwierdzeniu statutu miejskiego i po u- 
konstytuowaniu się obecnej Rady miejskiej, powstał w 
miejsce dawnych sekcyj, Wydział Rady miejskiej, składa- 
jacy się z 30 członków. Ten Wydział załatwiał w poru- 
czonym mu zakresie dzialania */,, wszystkich spraw miej- 
skieh. 

Ztąd powstało, że tylko 50 członków Rady miejskiej 
było czynnych i znało jako tako sprawy miejskie, a TU 
członków tej Rady bylo skazanych ua bezczynność i nie- 
świadomość spraw dotyczących miasta. Ta okoliczność dala 
powód p. Południewskiemu i towarzyszom do postawienia 
wniosku, ażeby Rada podzieliła się napowrót na sekcje. 
Wniosek p. Południewskiego utrzymał się; wybrano ko- 
misję do rozpatrzenia się w nim, a ta komisja wybrała 
podkomisję, w skład której weszli pp. Jan Szuman, dr. 


Czemeryński i Widman, której zadaniem było wypracować | 
projekt zmiany porządku czynności dla Rady. Ta podkomi- ` 
a gdy po śmierci śp. Jana Szu- © 


sja wypracowała projekt, 
mana komisja do rozpatrzenia się w wniosku p. Poludnie- 
wskiego uzupełniona została kilkoma czlonkami, nastąpiła 
reforma projektu przez podkomisję wypracowanego, Taka 
jest genezis projektu przedłożonego wczoraj przez p. Wid- 
mana Radzie do uchwalenia, Główne zasady projektu 
nowego podzialu Rady miejskiej na sekcje — przyjęte 
przez Radę na wczorajszem posiedzeniu bez 
żadnej dyskusji—są następujące: a) Rada miejska podzieli 
się na Ð sekcyj. b) Sekcje te zalatwiać będą samoistnie 
wszystkie sprawy „mniejszej* wagi. c) Dotychczasowy wy- 
dział Rady pozostanie nadal; składać on się będzie z 20 
członków wybrauych z lona Rady miejskiej i z LU czlon- 
ków wybranych z pojedyńczych sekcyj (z każdej sekcji po 
2 czlonków). d) Wydział wykonywać będzie kontrolę nad 
sekcjami i samoistnie zalatwiać wszelkie sprawy „mier- 
nej* wagi. e) Delegaei wspólnie z prezydentem miasta 
wykonywać będą kontrole nad Wydziałem. f) Pozostaną 
tylko dwie komisje, a mianowicie komisja dla dochodów 
niestałych i komisja prawnicza, inne zaś będą rozwiązane 
i tworzone w razie potrzeby. Takie są ogólne, główne, 
jaż przez Radę uchwalone zasady projektu nowego podzia- 
łn Rady. Przystapiono jeszeze wczoraj do obrad nad poje- 
dyńczemi punktami tego projektu. Obrady nie budzily ža- 
dnego interesu, albowiem ograniczały się tylko na wzaj-a 
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delożowanie pomieszkań ` 
w wspomnianej realności. Według szczególo- ` 


m m 


mnych wyjaśnieniach. Zainteresować mogłyby chyba tylko 
obrady nad pytaniem, której sekeji przydzielić budżet mia- 
sta, ale tu powstaly — jak powiada pewien obywatel (nie 
p. Feliks) — „taki choas i galimatea*, Że rozwiązanie za- 
gadki: ażali budżet miasta Lwowa ma być przydzielony 
sekcji TL (finausowej)—jak to proponuje komisja; czy też 
wydziałowi Rady — jak zaproponował p. Błotnicki-—; lub 
też: ezy „nadzór (3) nad budżetem ma być pozostawiony 
sekcji II a nkładać go będzie komisja ad hoc wybrana— 
jak zaproponowal dr. Majewski—: odłożono do najbliższe- 
go posiedzeniu. 


Wyciag z dz. nrz. Gaz. iacow. z dnia 1. wrzeiśna, 
Kdykt. Przemyski sad obwod. rozpisuje konkurs do majątku 
Meehli i lzanka imgerów, właścicieli realności tudzież przemy- 
słowców w Przeniyślu. Ticytaeje. W sąd. pow. w Lubaczowie 
d. 1b. września, in. października i 14. listopada realność l. 285 
w Dzikowie nowym. W sąd. kraj. we Lwowie d. 20. października, 
24, listopada i 22. grudnia dobra Inta stara czyli zielona; cena 
wyw. 9286 złr. GU et. Obwieszczenie. Zd. 1. b. wszedł 
w życie urzad pocztowy w Dublanach pod Lwowem. 


m, 


Gospodarstwo, przemysł i kandel. 
Lwów, d. 4. września. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izhy handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów.) 
Pszenica 170 funt. czelna biała złr. 12—1950, ezelna żółta 
albo czerwona złr. 1150—12, dohra sucha biata zte. 11-50—12, 
dobra sucha żółta albo czerwona zł. 11—1150. Żyte 160 fut. naj- 


lepsze auche złr. 9—9:20, średnie albo wilgotne zir. S—RO0. Je- 


czmieńt 1) fnt. złr. 5:50—0. Owies 100 fnt. opodatkowany złe. 
320—740. Hreezka 140 tr. zte. 6-50-—0:75. Knknrndza 170 fnt. 
- złr. 5—9. 
) Groeh 150 Tut. złr. 8-—9. 


Kminek 10U ft. złr. 44—16. 

Rzepak zimowy 150 fnnt. złr. 8—9:50, rzepak letni 
złe. 1—7:50. Lnianka 150 fot. złr. 7—T:25. 
tt. złe. 9—1U. 

Okowita B() Tralles, 41 miar gotowa złr. 24, z umowa na li- 


150 fot. 
Nasienie lniane 150 


stopad-sierpień złr. 20, na grudzień-naj zł. 19:50, na październik - 
grudzień złr. 21—921 -25. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikolaszn notuje 
spirytus rafnowsany stopień T9, spirytns rafinowauy < anyżem sto- 
pien 55 ct. 


Euch przedwyborczy. 
(Z) Rzeszów 2. września. (Kor. Dzien. Polsk.) 
| W niedzielę dnia 31. sierpnia odbyło się zgromadze- 
nie przedwyborcze, zwołane za inicjatywą burmistrzu 
dra Towarnickiego. W zebrania wzięły udział wszy- 
` stkie warstwy ludności, bez różnicy wyznania. Wy- 
brano wydział z 20 członków w równej połowie z 
chrześcjan i starozakonnych. (Ostatni oświadczyli bo- 
wiem przez usta szanownego p. Bluma, lekarza tu- 
tejszego, że z lwowskim Szomerem nie chcą mie* nie 
wspólnego, lerz chcą iść ręka w rękę z chrześcjański- 
mi swymi współobywatelami do celu wspólnego. Oby 
tak chwalebnu zgoda zapanowała i w Jarosławiu, a 
nie będzie obawy, aby jakiś „Szomerianer* cieszył 
się mandatem posła z grupy R w-Jarosław. Dìa- 
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rzesz 
tego do dzieła panowie jarosławscy, bo czas ucieka! 


iśolosnyju 4. września. Wobce gołosłownego 
sprostowania tutejszego przełożeństwa gininy izraeli- 
' ekiej, zamieszczonego w Dzienniku waszyn z dnia 5. 
września br., nr. 206, a wymierzonego przeciwko tym 
żydom, którzy są członkami tutejszego komitetu miej- 
skiego, oświadczamy w interesie prawdy co następuje: 

Pp. Wieselverg X  Munkenstein podszywają się 
pod gminę izraelicką w Kołomyi niepotrzebnie, gdyż 
korespondent z dnia 3U. sierpnia nie uczynił żadnych 
zarzntów gminie tutejszej izraelickiej, przeciwnie, od- 
dajc jej słuszność z tego względu, że wielu izraelitów 
tutejszych idzie za głosem kraju, i tylko wystąpił z 
zarzutami przeciw: zwolennikom Szomer Izraela? Spra- 
wdza się przysłowie: „Uderz w stół, a nożyce się o- 
dezwią.* 
na dowód tego przytuczamy dowody: 

1; P. Jakób Biischel. członek komitetu szomero- 
wskiego przybył do Mend. isachsa, jako wysłannik 
komitetu swego z oświadczeniem, że skoro weżmie u 
dział w komitecie narodowym, natychmiast będzie mu 
wzbroniony wstęp do synagogi i będzie na mnie rzu- 
cony cheirem (klatwa). Taż sama groźba była puszczo- 
ną między wszystkich izraelitów, dlatego toż staroza- 
konni zawezwani do komitetu narodowego, albo wcale 
nie przyszli, albo ukazawszy sic raz 1 przyrzekłszy 
swój współudział, później usprawiedliwiali swoją nico- 
beeność tą okolicznością, że nie chcą podpaść zagro- 
żonej klątwie. Tak np. lzaxk Meerviigel, Mojżesz la- 
den i inni. > 
; 2) Beniszowi SŚchuuderowi zagroził Jakób Bü- 

sehel, że skoro jeszcze raz zjawi się na posiedzeniu 
i komitetu narodowego, będzie dom jego uznany za wa- 
lucy się i rozebrany, co tem bardziej stać się może, 
ile że wszechwładny wiceburmistrz Wieselbery umie 

być słownym w podobnych razach. . 
3) Co się zaś tyczy zaprzeczonego faktn, że wstep 


Jak falszywie zaś odzywają się tu nożyce, 
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| dzieli ludzi wysłanych przez pp. Wieselberg & con- 


sortes. 

4) Lachsowi Mendlowi zapowiedzieli Jakób Trau- 
ben i Mendel Spindel, że gdy się zjawi w syna- 
godze, wszyscy ztamtąd wyjdą i jego samego zosta- 
wią, co też dnia następnego dosłownie ziściło się, 
Pytamy się jeszcze pp. Wieselberga et Funkensteina. 
jeżeli podane w korespondencji z 50. sierpnia fakta by- 
ły zmyśłone, a autorowie wedle ich sprostowania „kłam- 
cami,“ dlaczego starali się przez Josla Chajesa wy- 
łudzić od Kisiga Hirscha podpis na gotowe przedło- 
żone zaprosz:nie, jakoby temuż nie wzbraniano ze 
strony komitetu szomerowskiego wstępu do sali posie- ` 
dzenia kornitetu narodowego, i obiecywano mu za to 
fawory i przyjaźń pana Wieselberga? Pp. Wieselberg 
et consortes, obwiniają współwyznawców swoich, nale- 
żących do komitetu miejskiego, iż szukają zasług jako 
„inęczenniki żydów" gdyż sami nie pojmują, jak mo- 
żna w sprawach publicznych iść za głosem własnego 
przekonania i że obywatele w sprawach obywatelskich 
mają prawo pp. Wieselbergowi et Funkensteinowi nie 
dawać się pędzić jako bezrozumna trzoda tam, gdzie 
zdąża ich własny interes, nie zaś dobro kraju. 
Nadmienić nam jednak jeszcze wypada, że pp. Wie- 
selberg et Funkenstein nie poraz pierwszy wyparli się 
tego publicznie. czego potajemnie byli, jeżeli nie ma- 
terjalnymi, to przynajmniej moralnymi sprawcami a 
p. Wiesalberg przyznać musi, że jest w tem mistrzem. 

(Sześć podpisów. 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwsze zgromadzenie wyborców lwowskich mo- 
że jeszcze nie przyjdzie do skutku d. 5. bm., ponie- 


: waż restauracja saii ratuszowej nie będzie gotową. 


"W 


takim razie zgromadzenie będzie 
dzień 10. bm. 


N. fr. Presse donosi, że komitet centralny żydów 


zwołane na 


| galicyjskich wydał odezwę, aby kandydaci chcący 


liczyć na poparcie jego, zgłosili się do niego najdalej 
do d. 14. bm. Sam dr. Juljusz Kolischer zrzekł się 
wszelkiej kandydatury. 

Wiedeńska Handelsztg umieściła tymi dniami ar. 
tykuł żariiwie broniący upadłego p. ilerza. Obrona 
ra jednak traci wszelki wok, ponieważ pochodzi od. 
kuzyna p. Lensa, jenerałnego sekretarza kolei Karola 
Ludwika. 

Kongres lekarzów w Wiednia po dwóch naradach 
oświadczył się za przymusem szczepienia ospy i na- 
stępnie zajął się sprawą uregulowania prostytucji. 

Cesarz wrócił d. 3. b. m. z Ischl i udał się do 
Styrji na manewra. 

Wielkiej senzacji narobiła w Wiedniu wiadomość, 
że Justus Friedr. tothschiid, szef firmy „Rothschild 
et Comp.*, trudniący się osobliwie na prowin- 
cjach rozprzedażą listów ratalnych, uciekł z Wie- 
dnia, nie uczyniwszy zadość zobowiązaniom, Wiado- 
mość ta sprawdza się. Wydano za nim listy gończe. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 
%trassburg 4. wrzesnia. 


Dwaj kupcy 


‘ze Strasshurga i dwaj urzędnicy kolejowi (zdaje 
‘sie wszyscy Niemey) zostali w niedzielę w Lu- 


: neville 


przez rozwścieczone masy (francuskie) 


'napadnięci, i zagrożeni na życiu. Jeden z ku- 


$ 


i peów skaleczony ciężso w oko, z trudnością tyl- 


ko został uratowany przez ofieerów Irancaskieh 
od smierci. 
Paryż 4. wrzesnia. Margrabia Hareourt 


został mianowany posłem w Wiedniu. 


Genewa 4, września. W papierach po- 
zostałych po ks. Brunswickim znaleziono uwa- 
gi godną korespondencję jego z Napoleonem HI. 

Wiedeń, d. 5 września 10 godz. 41) minut. 

Akcje kródytowć 24221; Anglosy 15450, Unionbank 13:30; 
Vereinshank Do —; Karola Lndwika 220-—; Kolei potud. 178-50, 
Banka franc.-auatr. SO —, Baabank 9350, Losy 13bU —'—; 
Tramway —— ; Napolaondor —*—, Usp.: mało ożywione. 


Pelsyrałowame kursa wiedeńskie. 
Wiedań, d t. września, 8. godz. 15 min, 
Jadnolity dług państwowy w banknotach 09 ale, 95 cta 
w diedrze (U30: Losy pożyczki z 1860 r. 10050, Akcje banka 
wiedańskiepo 9/1-—; Akcje Banku kredytowego 241—, Landy» 
11150; Srebro IUG—, Napoleoudar 8/91. 
Akcje banku franko-anstr. 5'—; wggierskio akcje kredytowe 


| 13450, akcje banku angl -austr. 130'—; Banku Zwiąvk. 143— 


do budynku, gdzie odbywały si; posiedzenia kotnitetu ` 


narodowego, był strzeżony przez wysłanników komi- 
tetu szomerowskiego, oświadczamy. iż Kisigowi Hir- 


kowie komitetu szomerowskiego, a mianowicie Jakób 
Biischel, Józef Marmorosch, Szulem Rosen- 
rausch i adjutant tajemnych poruczeń p. Wiescelber- 
ga — Jakób Elster, i to trzymając go za ręce, to 
grożąc, nie wpuszczali go do wyż wspomnionej sali. 
Gdy przebojem dostał się do sali posiedzeń komitetu 
narodowego, zawiadomił bezzwłocznie i zarazem za- 
wezwał obecnego burmistrza, aby tamę położył podo- 
bnym wybrykom. Powołujemy się na obecnych wów- 
czas pp. członków komitetu, którzy przez okno wi- 


pramena a A a w AYN = e 


4% 12 


„e 


m 


schowi, członkowi tegoż komitetu, zastąpili droge człon- | 


kolei Karola- Ludwika 2200—; kolai siednmuogrodz. ——; kolei 
połudn. 178—, koloi aluldzkiej 1 —, kolei Elżbiety 213 —; 
kełei lwowsko-umcraiew. 109:— kolei gy. półn.-ws<hod. 205 97 
Vercinsbank ni Kodoia 16075, kolei weg, wsehodnin; 
=; galieyyskie obligeje indawnicatyjna 5235; losy r rok 
864 181DU akee water Koursyoto-oderharg. — —: Vorkenrs- 

-cieu 14%—: Losy tmeeesio 6250, Akma Wied. Hanu 
ddownienogu OB —; koloj pańeiw. BA, Wiener Baok Yeru: 
Ju —; Wiener Baavoroht AEDO  Bvputl,-Mentanbsz z 0) — 
Rosyjskie Faumikuczy 100 Uap.: mdie. 


merliu, Mosk, uoty bans. B2! o; sust. akuje kredyt. 140}; 
lownardy 1951, akeje galivyyskie WBJ kolei palstwowej Wi—; 


; kolei rnzauńskiej 401, azatr. noty bankowe WU? Losy u ros 
1351 —.— Usposobienie: spokojne. 
Paryż, Renta 56:90 luouuoswrdy—— Uap.: stale. 


Z powodu dwóch świąt, MD rien- 
nik Wolski nie będzie jutro wyda- 
wany w mieście o zwyczajnej go- 
dzinie, lecz dopiero w niedziele o 
S rano. 
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Nadesłane. Wszystkim cierpiącyra zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw | kosstów 


% 


Mi 


j Reva 


esei re 
z Leróxöu. 
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4 3 Sił . 
Wszystkim cierbiacym przynosi zdrowie cudowna „Revalescićre du Barry“ stó i ecyny i kosztów Nsuwa 
M piącym przy! ri ; A ), ktora bez medecyny 
cierpieuia žołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i urganów oddechu jako to: tnberkuły, 
' suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zelkania, biegunki, bezsenność, bezaiłność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączką, zawroty głowy, 


uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. uawet podezas ciąży — uąkoniec 


liabetes, melancholig, schudnięcie, reumatyzm, gościny, 


bjednice. Oto wyciąg z 45.09) świadectw o wyleczeniu chorób, które urągaty wszelkiin lekarstwem: 


Certyfikat Nr. 10.925. 


dobrodziejstwo przyja) pan najserdeczniejszą moj wdlzieeznośsé 


Certyfikat Nr. 73.268. 
Zona moja, ofiara merwowych i żółeio 


<> PA MOW ARA 0 


Barry“, i dzisiaj mimo 43 lat wieku, wdział w tañen bra może. 
i aby Ci wdzięczność moją wyrazić, 


wszędzie w porządnych apteksel ; sklepach kerzennych. 
braniem pocztowsm. 


sera i u Ant. Yo" o»ra 
w PZEJZOSYTĘ - - I 


FB A: Totneyna npl pat Asiolnm I u W. A A Wielegórekiago, 


TRZA _ ODA 0 A M + 


Ajencje: w BIALEJ n aptekarza Erich» Keler; w BOCHNI u Franciszka Balasa c. k. salinarnego aptekarza, 
Bulsiowicza Ww BRAILE: n J. Max. Squarzy; w BRODACH: u M S. Franzosa i 6. GrAusyuua, w ap'ere poł złotym Oriem 
w CZERNIOWCACH: n Aita, c. k. apt. obw. i n ignacego Scunirch; w KUŁOMYI: u J. Sidorowicza; w KRAKOWIS: u Jozefu 
Trauczyńskiego; we LWOWIA: u Piotra HMikolascha aptekarza, Lisopolda Rotlendera, Zygmanta Ruckora aprerara, u P. W. Reih- 
kowsxiego, Jaltótu Brisora dawniej Adolfa Berlinera, n Karola Schubutha i u Juljusze Reissn; w OŁOMUNUU: u M. A. v, Gerkan- 
w DRS3ZCIR: u Józefa r. Tieik; w PRADZE: n Jágr. Puwa; w PRARWMYGU : 
Ienniżarą & Slamn.! w TA ZYWIYAIJ7: a A 


Waldegg, 5. kwietnia 1572, 


: p RT NARZ . 2 2 » ? 
Dzięki za pańóką Revalescičre, gdyb ja 5O-letai człowiek, cierpiący od dat Pat na synralżowhnie rąk i nóg po dwale- 
tniemstizgiemniej zydzi wyłeczony zostałem, i znowu jak zn dobrych czasów, zajęctom moim oddawać sie moge. fa w 


Br. Sigma. 


Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. 


anl hondu? wych cierpień, przy strasznej opuchlinie eałego ciala, palpitacji serca, bezsenności 
iw najwyższym atopnin hiponondcji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienia swajs znalazla nżywając „Revalesciera du 


Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób 


Atanasio Berbera. 


„Revałescióra du Barry pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszevędua wigcaj niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cens w paszkach blaszanych za pół funta | zir. 50 ct, za font 2 ałr. DO et. 2 funty 4 złr. 50 ct. 
12 funtów 29 er, 24 funty 85 alr. —- Biazkokty w puszkach po 2 złr. 50 ct. i po 4 mr. 5O ut. Czekolada w proszkn lub w tsbli- 
cukach na 12 filiżanek 1 złr. 50 m., 24 uliżanek 2 ułr. DU ot, 43 Biiżanek 4 złr. 50 ct. w proszku na 120 filiżanek 10 zb. ua 224 
filiżanek 20 zir. na 5% Śliż. 36 zły, Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & comp. Wallfischgnese 3, jakoteż 
Skład "wiedeński 


5 funtów 10 zł.” 


wysyła też Ravalascióre swoją za przekazem luis po- 


1 u EE 


a Edward: ŁY 
Mozy | Be a Rnataitą a Y pataa ow, T MATA YNIA 


i DZIENNIK POLSKI. 


Kilkaset butelek najprzedniejszego czerwonego WINA BORDEAUX (M. Julien) 


sprowadzonego prywatnie wprost z Bordeaux z domu handlowego G. Cornus. otrzymał w komis handel korzenny 


KAROLA KLIEBOGWECZA we Lwowie ulica Wałowa L Mi sprzedaje butelkę po cenie 2 zir. 50 cent 
Reczy się za oryginalność i doskonałość wina. 


Zamawiającym dziesięć butelek i wyżej nie liczy się nie za opakowanie. 


wielki transporti mzunany ala <liupRapR"«Dww y ech atuna dxb ww” 


HAARLEMSKICH CEBULEK KWIATOW YCH 


Hjacenty pełne i pojedyńcze, Tulipany, Lilie, Amaryllis, Tacety, Gladiole, Narcyzy, Jonquile, Crocus. Anemony, Ranunkuły i t. p. 


otrzymał bezpośrednio z Holuandji i poleca 


GGIŁADWWIWW SKEAD WASACW TEOFILA LUCH EEGO 


we Lwowie przy placu Halickim 1. 14, obok Banku Hipotecznego. 


Najlepszą instrukcję wyprowadzenia cebulek do pięknego kwiatu dołącza się do zamówień! 
Nasiona wszelkiego rodzaju, tudzież Bukiety i Wieńce ze świeżych, zasuszonych i sztucznych kwiatów najgustowniej układane, Kwiaty wazonowe it. p. po cenach umiarkowanych. 


Dziękując za doznane łaskawe względy, zapewniam, iż usilnem staraniem mojem jest pod każdym względem uczciwie i sumiennie usłużyć, by dalsze popieranie mego nowo założonego handlu sobie zjednać. 289 1—3 


Podziękowanie. 


Składam niniejszem moje podziękowanie 
ziomkom i współobywatelom, którzy to- 
warzyszyli na dniu 24. sierpnia b. r. w 
Wiedniu przy prowadzeniu zwłok do grobu 
mej najukochańszej żony, zmarłej tamże; 
również dziekuję najserdeczniej wszystkim, 
którzy wzięli ndział w nabożeństwie ża- 
łobnem, odbytem w d. 1. b.m. we Lwowie. 
2287 1—1 F. Popowicz. 


A Obszerne poKOJA 


z przedpokojem. bez kuchni. 
zaraz do najęcia przy ulicy Hali- 
ckiej l. 40 na I. piętrze. 2294 1 


Zakład fotograficzny 
ZYGMUNTA VIMPELLERA 


(dawniej Rodeckiego) 7% 1—* 
przy ulicy Majerowskiej 1. 1, otwarty co dzień 
od godz. 9. zrana do 4. po połud., wykonuje 
wszelkie prace fotograficzne od najmaiejszych 
do największych rozmiarów tanio i szybko. 


Do I. 1003 1873. 2266 2—2 


Ogloszenie. 


Administracja fundacji hr. Skarbka sprze- 
daje w rewirze Iłowskim przy kolei Czer- 
niowieckiej i stacji Borynicze położonym: 


drzewa opałowego 


a) w dziale Tokarów 120 sągów buk. lub 
grab., 8 stóp. łup. 

b) w dziale nad Boryniczami 249 sągów 
buk. lub grab., 8 stóp łup. 

11838 sagów buk. lub grab. 8 stóp krągl. 
Jako cenę wywołania postanawia się 

kwota za sąg | w Tokarowie po złr. 4:50. 


za I sąg łup. nad Boryniczami „ „ 6—. 
za l 5 krągl. „ 7 TET D 
i oprócz tego od każdego sąga po 6 ct. 


dla służby leśnej. 

Jako wadjum zań mają chętni dzierża- 
wiemia złożyć kwotę 15 pret. od ofiaro- 
wanej ceny. 

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracji centralnej fundacji Śt. hr. 
Skarbka we Lwowie majdałej do 
30. września 1873. 


Takowe mają być przez oferenta wła- 


jeżdżam ze Lwowa, więc proszę o oddanie ta- 


nia 1. b. m., w poniedziałek, byłem na 
objedzie w restauracji Hotelu Europej- 
skiego, na piwie u Stadtmillera, a na 
kawie w cukierni Kosteckiego, i w jednym 
z tych trzech miejsc zapomniałem letni 
Ueberzieher czarny, jedwabiem podszyty; 
znając reputację tych trzech domów, jestem 
pewny, że suknie moją sprzątano, ale że od- 


kowej do „Izby załatwień* 1. 14 ul. Krakowska 
I. piętro, za co uznanie moje przez dzienniki 
oświadczę. w. D. (2285 1— 1) 


Próżne beczki, 


i 3 wiadrowe, 
przydatne na kapustę, na strych na wodę, 
do ogrodów na deszczówkę, 
po 60 centów i po 1 zle. 


w handlu 2288 1—2 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku pod 1. 42. 


Do plombowania 
dziurawych zębów 


nie masz skuteczniejszego i lepszego środka 
nad plombe do zębów c.k. nadwor- 
nego dentysty J. G. Poppa w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2; płombe tę każda 
osoba z zupełną łatwością i bez bolu może 
sobie włożyć w próżny ząb, takowa zaś zaraz 
łączy się ze szczatkami zęba, zapobiega 
dalszemu jego pauciu się i ból uśmierza, 


Anaterynowa pasta 


r 
do zębów 

Dra J. G. Poppa c.k. nadwornego den- 
tysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
Preparat ten utrzymuje świeżość i czy- 
stość oddechu, słnżąc zarazem do nadania 
zębom uderzająco białego połysku; zapo- 
biega psuciu się zebów i wzmacnia dziąsła. 


fY z = b z 
(horoby zębów 
jakoteź choroby dziąseł zawsze uśmierzają 
sie przez użycie Anaterynowej wody 
do ust dra J. G. Poppa c. k. na- 
dwornego dentysty w Wiedniu. Stadt, Bo- 
gnergasse Nr. 2; w wielu wypadkach leczy 
nawet znpełnie. 2035 3—4 
Cena 1 flakonu 1 złr. 40 ct. w. a. 

Otrzymać można we Lwowie: w apt. 
pp. dr. Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, 
A. Berlinera, Zygmunta Ruckera i Jakóba 
Pipesa, w handlach pp. Kleina Wdowy i Bo- 
nifacego Stillera; w Krakowie: u pp. 
Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, E. 
Stockmara apt., Goldwassera i N. Kedyka 
apt.; w Czerniowcach w apt. Siedleckiego. 


Z głębokim szacuukieni 


2290 


Hotel do najęcia. "HE 


Hotel w Stanisławowie nowozbndowany i z całym komfortem urządzony 


pod nazwą: ë 


HOTEL KAMENSKE 


o 20 pokojach gościnnych, z przepyszną sala jadalną, z dwoma przyległemi salonami, 

|_z urządzeniem elektrycznem dla dzwonienia na służbe hotelową, ze stajnia, wozownią, 

B piwnicami, nowozałożonym ogrodem spacerowym, całem umeblowaniem, pościelą, 
bielizną stołowa, naczyniem stołowem i kuchenńem, 


jest każdego czasu do najecia. 
Dobry kucharz może osobno nająć tylko RESTAURACJĘ. 


Bliższych wiadomości udzieli wł::ściciel hotelu w Stanisławowie Dr. Ignacy Kamiński. 


aE Wystawa powszechna. — Wiedeń 1873. 


Rada prezydentów przysięgłych międzynarodowych 


udzieliła 


„DYPLOKi HONOROWY" 


(aajwyższe oznaczenie) 


Liebiga Kompanii kkstraktu Mięsnego 
z Fray- Bentos. 


Składy hurtowe u korespondentów Towarzystwa : 
Josef Voigt & Co. w Wiedniu (zum Schwarzen Hund), Hoben Markt nr. 1. 
~ Kloger & Sohn, w Wiedniu (Schottengasse rr. 1.) 
„ A. Thallmayer & Comp.. Peszt. 


Skład centralny kompanji Liebiga dla Austro-Węgier: 
Wiedeń I. Wollzeile Nr. 6 — 8. 
Ta arol Bercks. 


-ZKOWIG ludzkie 


wzmacnia dobra chińsko-rosyjska 
herhata, która w najdoskonalszych 
gatunkach i obfitym wyborze jedy- 


ginie otrzymać można w nowourzą- 
Dentysta J. WEISS, dzonym wyłącznym 
były asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 8 


6 1 | oko we RE IR: SKŁADZIE HERBATY 
Izydora Wohl 


3—? 


. . 
Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne do 


naturalnych, zupełnie przydatne do mó- 
wienia i przeżuwania, wstawia bez bolu. 


Ból zebów 
usuwa przez uhezwładnienie nerwów, a 
zeby złotem lub masa do zębów podo- 
2011 bng plombuje 


COOQCOOQOO00000000020000009 


Ę roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. 


||; WESEWECE W" || 
kt ulica Sykstuska l. 6 lsze pietro. 
N C D a 7 


TEOFIL LUCKI. 


Lokomobile i parowe miocarnie 
CLAYTONA & SHUTTLEWORTHA, 


ruchome konne kieraty i młocarnie, młynki do czyszcze- 
nia zboża, żarna, młynki do śrótowania zboża, gnioto- 
wniki, maszyny do przyrządzania karmu, płngi, brony 


2 it. p. sa w zapasie na składzie u 


W IECCHNIERE A. 


WARSTAT REPARACJI ** = 


we Lwowie ulica Grodecka Nr. 277"), 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą taniej i stalej premii 
a) Na wypadek śmierci: mocą nbezpieczenia tego rodzaju za- 


i pewnia się zn opłatą małej rocznej premji kapital, który będzie wypłacony 
1) spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
| nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 


b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 


g dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 


18., 21. lub 24 roku życia. 
c) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 


Towarzystwo wprowadziło tudzież: 


Wzajemne spółki na przeżycie 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych nczestnikach jednej i tej samej spółki. 


Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 
chee zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 

Dotyczących bliższych szczegółów ndziela z wszelką gotowością dyre- 
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska l. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezplatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na życie. 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 
na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
szkód wyrządzonych przez ogień, piorun i eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrzadzonych przez gradobicie. 

c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 2008 51—? 


które w godzinę wymtacają więcej 


aniżeli trzech młocków na dzień od 
zir. 138, pod gwarancją i próba. 


Franko we Frankfurcie n. M. 
Wiedniu Franzensbrück- 
2062 6—? 


W 


strasse 13. 


Moritz Weil jum. 


„amówienia za zaliczką pocztową. 


| 
Zamówienia za 
| 


snoręcznie podpisane, należycie opieczęto- 
wane i ostemplowane, winne zawierać w 
sobie oświadczenie, iż warnnki licytacji 
są oferentowi dokładnie wiadome., i że 
się takowym zupełnie poddaje. 


c. k. uprzym. galic. 


akcyjnego Banku hipotecznego 


> owi sa 
KANTOR WYMIANY 


Warunki licytacji przejrzeć można w kupuje i sprzedaje 2002 4: —? E m a u 
kancelarji Administracji fundacji hr. St. 2 
Skarbka we Lwowie. jako też w nadleśni- W S Z y S t k ie efe ik ta i S PRI C ty an ll Ia owe 0 d IG $ Jê 0 
ctwie w Mikołajowie i w inspicjencji dóbr P : An 4 j 4 
| pod warunkami najprzystępniejszymi. 


w Brzozdowcach. 
we Lwowie, przy placu Narjackim, 


kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
wszystkie efekta państwowe, przemysłowe i lo- 


ZIE 4 


BOEOOEEDPGDGGDSGSLGDLLGDA 


RL 
Filia c. k. uprz. austr. d 


Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu $ 


+ s 5 f z s 
v, we LWOWIE, teryjne, wszelkie monety krajowe i zagraniczne, 
X wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy jale też 

w kupony procentowe wszystkich papierów wartościowych. 
W b 7 5 4% ° . . 
R sygnaty asowe y Również sprzedaje kantor wszelkiego rodzaju 
w ] 3 j = 

: s À . osy za spłat: 

X 5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem > oe: | a na 

5, IAI y w ratach miesięcznych 

4 l z s | a C] 

S 6 + „ 30 »» NIE pod warunkami najprzystępniejszymi. ieat 
CAAS RTR TNNT TRI TI V I RII RRS 


światowej we Wiedniu roku 1873 ze wszystkiemi pawilonami, bu- 
dynkami i przedmiotami, znajdującemi się w obrebie placu Wy- 
stawy, według źródeł autentycznych zaczerpnietych w jeneralnej 
dyrekcji, jest do nabycia w starannem polskiem wydaniu na pa- 
pierze welinowym w księgarni | 


GUBRYNOWICZ RA «1 SCHMIDT A "e Lwowie, plac Św. Ducha 1. 10, 


tudzież we wszystkich księgarniach na prowincji 


po cenie 36 cnt., z przesyłką pocztowa 40 cnt. 


2085 19—? 


Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. Redaktor odpowiedziałoy : Henryk Rawakowicz. Z drazarni „Dziennika Polskiego“ pol zarządem |. Zubałewicza ulica Halicka l 52. 


